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Dr, ALEKSANDER VOGEL
B l m  rod ak oy l: ul. Sykiraska 1. 40, 1. pieiro 
atwsrt* od godi. 10 rauo d» g*dz. 1 w południe, 

■ h u *  J t a l - U m y l : ul. Kopernik* 1. 7, par­
ter (sklep), otwarte od godi. 0 rano do godz. 7 
wieczorem be. przerwy 

fn edp ia ta  u  „O z ie t, JTuoAow^' wynosi
Cw.irli: m» prowliei. I ca frul*,:

mftrtfoznie 9 kor 9 kor. SO b.
kwartalnie 4  .  7 . M  , 10 kor. 00 h
pśiroessie U  ,  l i  ,  — , 91 . — „

Z* zmianę adreen dopłaca lię 40 hal.
Wis* a, ^ygodalk lem  aaofl ł p o w u łt i1 luk 
ted a warw*wikim tygodnikiem ,U a n o a 1 I t  to­

mami rocanle premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 46 b.

w na prewinoyi O „ 
We Lwowie za ednoeaenie dt doi 
Ań. jueefęcwrte

m dopłaca gi wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem

0 G l.0 8 Z.EKIA t F liZ > i lw rA x ę
p n y jm n ją : W e  L w o w i e :  Adm inistraeya „Gazety 
Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasał. Haosmana; w e  W is d n iU ■ Haasensteia dt 
Topk-r (Otto Mass) Waltisebgasse 10, R udolf Mosse 
Seilerstadte 2, A . Oppelik (riTinaneeruasse 12, M 
Dukes N aeh f.: Mar. Augenfeld A  Emeriiih Lessnet 
I  W o llze ile  nr. 9, Sehallek W olize ile  11, J. Dannen- 
bere I I  Praterstrasse 33, A d o !t Chulawski V I I .  
S tiftga sse  nr. 4 *  E. Braun I .  R o ten tu m  
strasse 9 ;  W  budtpMZOU : Juliusz Leopold V II.  
Elisabethriug 41; W e  F ra iiA fU ro ^ e  n. M .: Haa- 
senstein & V og ler i  G. Laube & Comp.; W  P o ­
r y t a : C. Adams Ciborowskiego następca: R a­
czkowski 14, Citó de Tróvise Parig.

CENA OG ŁO SZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
on a jn c. na jednoszpzltow y wiersz drobnym drukiem 
lub jego  miejsce 20 h&L Nadesłane za wiersz lub 
jego  miejsce 60 hal, G łosy pnblioznoiot za 
wiersz lub jego  miejsce 1 kor. Pryw atna Ror-as- 
pondenoya 6 bal. od wyrazu.
Ńuaei kosztuje 8 h , na prowiocy! 10 hal

(Num era dawniejsze kosztują, po 10 et.)

Wyjazd p. namiestnika 
do Wiednia.

IhmiMtnik br. Potocki, jak wczoraj donie­
śliśmy, udał się do Wiednia w sprawie reformy 
wyborczej, rząd centralny musi bowiem przed 
przedłożeniem projektu izbie poselskiej wysłuchać 
opinii szefów poszczególnych krajów co do ewen­
tualnych skutków, mogących w odnośnej prowin 
cyi wyniknąć z zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowania i co do sposobów, za porno- 
eą których grożące złe następstwa reformy wy- 
borczej dałyby się odwrócić lub co najmniej zła­
godzić. i

Dobrzs jest. że naiuiestnik kraju naszego w 
tej sprawie, mające; dla nas wielkie narodowe i 
społeczne znaczenie udał się już teraz do W ie­
dnia, gdzie będzie miał sposobność decydującym 
czynnikom przedmiotowo a jasno przedstawić 
całą grozę niebezpieczeństw, połączonych z proje­
ktowaną przez br. Gautscha reformą.

Stoimy przy zapatrywaniu, że chwila obe­
cna nie nadaje s ę do rokowań Kola polskiego z 
rządem, Koło polskie bowiem nie powinno się w 
tej sprawie wysuwać naprzód przed innemi 
stronnictwami a tern mniej w tym lub owym 
kisruhku angażować, dopokąd sytuacya dokła­
dnie nie będsie wyjaśnioną. Nie sądzimy atoli, 
aby przez to rzecz miało się pozostawić własnemu 
biegowi. Przeciwnie, uważamy ingerencyę naszą 
19 niezbędną już teraz, zanim projekt rządowy 
choćby w ogólne zarysy ujętym zostanie. Inge­
rencja ta jednak w tej chwili należy do tych, 
którzy z urzędu swego powołani są do czuwa 
9i& nad sprawami kraju a więc do namiestnika 
i ministra dla Galicyi.

Oni to winni swoim wpływem i przskony- 
wującymi argumsntami, których im w tym razie 
nie braknie, zło, grożące państwu i krajowi na~ 
Memu, odwrócić a co najmniej mocno osłabić a 
później dopiero przyjdzie kolej na to, aby Koło 
polskie sposób działania obmyśliło i do działania 
się sabrało.

Fatalnem jest, że p. minister dla Ga- 
ttcyt właśnie teraz, jak wczoraj telegrafowano, 
poważniej zaniemógł. Większy ciężar spada więc 
tsoi samem na p. namiestnika, ale też i tern 
większe będzie on mieć prawo do zasługi, o ile 
w myśl życzeń kraju całą sprawą pokieruje.

Przerażenie w Niemczech.
Cesarzowi W ilhelmowi I I  udało się w je 

<nóm uczuciu zespolić Niemców — wojskowych 
i cywilnych, zapiekłych liberałów i konserwaty­
stów. Ale w uczuciu — przerażenia. Na Nowy 
Bok, właśnie w okresie nagród i gratyfikacyj, 
kiedy się posypał deszcz rzęsisty awansów i or­
derów na armię niemiseką, otrzymał dymisyę, 
jakby umyślnie ala despektu, szef sztab.u jeneral- 
nego armii niemieckisj, jenerał-lejtnant Schlieffen, 
który przez lat piętnaście tsn urząd sprawował, 
z niezmierną dla siebie chwałą i pożytkiem dla 
armii. Dymisyę okra»zono wielkiemi honorami, 
które mu się zresztą już dawno należały i ol­
brzymią litanią zasług jego, ogłoszoną w „Nordd 
▲lig. Ztg.“ Więc mąż tej miary został odpra­
wiony, a na jego miejsce mianowano jenerała 
Moltkego, synowca zwycięzcy z r. 1866 i 1870, 
po którym te$ odziedziczył majątek i tytuł hra 
biowski, aie w jinym Bztabie bardzo krótko stu­
ły*, w sztabie i w wojsku żadnej nie używa po­
wagi — a z powodu słabości Schlieffena powo­
łany przez cesarza do ułożenia planu i przepro­

wadzenia wielkich manewrów tegorocznych, bar­
dzo fatalnie się spisał. Jeżeli jednak zatzm,ano 
jen. Moltkemu, że na tych manodrheh azopki- 
(lebende Bilder) przedstawiał, to całkiem niesłu­
sznie; wina cięży, jak wnet powszechnie uznano, 
na kierownictwie —  najwyższem .

Co prawda, synowiec wielkiego jenerała 
sam czuł, że nie posiada kwalifikacyj na szefa 
jlnego sztabu. Już dwakroć przedtem napierał 
na niego cesarz, aby przyjął tę posadę. Jenerał- 
lejtnant Moltke wzbraniał się, ale nie uczynił te­
go, co mu zaraz po pierwszej propozycyi cesar­
skiej radzili przyjaciele —  nie usunął się, nie 
poaał się do dymisyi. Za trzsciem natarciem ce­
sarza przyjął propozycyę, przyjął ją  w chwili, 
gdy cały świat zwrócił się przeciw Niemcom, 
gdy przeio armia niemiecka może lada chwila 
zostać powołaną do czynu.

To też powstała wrzawa nie tyko w woj­
skowości niemieckiej, ale i we wszystkich obo­
zach politycznych. Tylko soeyaliści zacierają ręce 
— to woda na ich młyn. „Są w armii mężowie, 
na których oczy oficerów niemieckich z większą 
poglądały nadzieją!“ — oto zarzut jeszcze naj­
delikatniejszy, jaki się z prasy niemieckiej odzy­
wa. „Jen, Moltke zgoła nie posiada tego przygo­
towania i wrobienia się, które zdaniem całego 
świata potrzebne jest dla sternika sztabu wielkie­
go, dla wod*a armii najbardziej zagrożonego mo­
carstwa. Z czasem pokaże się, czy te braki 
wprawy w absolutnem myśleniu strategicznem 
uzupełnić on potiafi pilnością i rozwagą i przy­
zwaniem mężów ku temu powołanych “ — pisze 
jeden dziennik konserwatywny, wpatrzony za­
zwyczaj z zachwytem w Wilhelma II i jego 
czyny.

Otóż nowy szef jeneralnego sztabu ma już 
takiego pomocnika zapewnionego. Opór jego prze- 

J łamał Wilhelm I I  oświadczeniem, że będzie mu 
j osobiście pomagał.. Ale według konserwatywnej 
( „Neue Korrespondenz“ miał cesarz otwarcie po- 
| wiedzieć: „Na wojnie to ja jestem sam szefem
j  jeneralnego sztabu, a tę trochę pracy w czasie 
pokoju pan przecie pokonasz14. I powiedzen e to 
uchodzi za autentyczne—dodaje „Neue Korr.“ . 
Otóż ten właśnie fakt przeraża wszystkich bez 
wyjątku Niemców. Na mocy konstytucyi cesarz 
jest naczelnym netmanem i tego mu za ma­
ło —  chce on być oraz sam sobie szefem jene- 

I ralnego sztabu, tak, jak jest także sam sobie 
kanclerzem. W  armii niemeckiej, w całych 
Niemczech — jakeśmy to już nieraz podnosili - 
panuje ponure przekonanie, które wypowiedział 
nieboszczyk feldmarszałek Blumpnthał (n*> pola 
sławy wojenne! z r. 1866 i 1870 rywal Moltke­
go), iż Jedno zatrważa, a to wybuch wojny, bo 
wszak wiecie, ktoby objął komendę14...

Nie do uwierzenia, a jednak tak jest — 
naczelny hetman armii niemieckiej, który wstę­
pując na tron, miał tylko stopień generała bry 
gady, niczego tak nie łaknął, jak rangi feld­
marszałka. Jakoż otrzymał ją w Bosyi, w Au- 
stryi, w Anglii i wreszcie dał się generałom 
swoim uprosić i przyjął godność feldmarszałka 
niemieckiego. Odtąd w ambasadach niemieckich 
ze sali tronowej usunięto dawne portrety cesarza 
a ustawiono nowe, z buławą w ręku. Z tą bu­
ławą przy wszelkiej pojawia się sposobności. 
Nie ma przeto wątpliwości, że w razie wojny 
nietylko imienną, jak Wilhelm I, ale rzeczywistą 
objąłby komendę i nadto sam sprawowałby 
obowiązki szefa generalnego sztabu. A  zdolności 
swoich wojskowych (ponadto jest on wielkim ad­
mirałem różnych państw) dowodził Wilhelm II 
Da manewrach corocznych.

Powtarzamy tylko głosy wojskowych kry­
tyków niem.eckich i zagranicznych, jak cesarz 
wedle swego widzimisię mieszał ułożony plan 
manewrów jak na odległość dwustu metrów od 
nieprzyjaciela najspokojniej kazał maszerować 
całym brygadom; jak ostatniego dnia manewrów 
zbierał w jedną falangę całą kawaleryę i na jej 
czele szarżował w ulice, utworzone z karabinów 
i armat nieprzyjacielskich. Generałowie spuszczali 
skromnie oczy przed spojrzeniami przedstawicieli 
armij zagranicznych.

Cesarz chciał y ż  dawne pozbyć się jen. 
Schlieffenai. Mąż to był zanadto zasłużony, za­
nadto poważany, nayet popularny; snac czasami 
nje bardzo mu impoiowała buława marszałkow­
ska cesarza. Ale te in ie  chciał mieć na posadzie 
szefa jeneralnego ziąbu znowu męża z cha­
rakterem i zdolnego Ofiarował więc tę posadę 
synowcowi wielkiegi stę&tegika. ‘Ten się dwakroć 
wyprosił. Wreszcie! nadeszła stuletnia rocznica 
urodzin Moltkego. t-fd posągiem jego w obecno­
ści cesarza, dworu,)jeneralicyi miał mowę jen. 
Schlieffen, któraby Lirem  okryła mówcę zawo­
dowego, mistrzowski oatryot/czną. Ale jednego 
grzechu śmiertelnegf iopuścił się m ówca: oto 
zasługi jenerała poulM4; 'za wysoko, tak wysoko, 
ze w obec nich całl^ i w cieniu stanęła figura 
Wilhelma I., któreg Wilhelm II. uparł się zwać 
Wielkim.

Straszny ten ha uoner zouernach popełniony 
grzech Schlieffena tui leżało ukarać. Wilhelm II. 
przyparł po raz trzeci jen. Moltkego i na gwiazd­
kę noworoczną przestał Schlieffenowi dymisyę. 
Jeszcze w dzień św. Sylwestra usilnie pracował 
Schlieffen w biurze. Po dymisyi, żegnając się z 
oficerami upomniał ich, aby przechowując spu­
ściznę wielkiego feldmarszałka, utrzymywali sztab 
jeneralny na tej wysłkości, jak go /dał wielki 
Moltke.

Listy ? Warszawy.
Warszawa 2 stycznia.

(Usiłowania ogólnego strajku nieudane. Błędne koło.
Zamknięcie pism i nowe prawo prasowe.)

Usiłowanie wywołania ogólnego strajku „po­
litycznego" należy do przeszłości — recte : nie 
udało się, pomimo usiłowań ze strony najskraj­
niejszych. Ogólny rezultat następujący : fabryki
dotąd po większej ęzęści nieczynne, a koleje 
nadwiślańskie nie zdołały dotychczas prawidło­
wego ruchu wprowadzić. Zresztą wszelka inna 
praca idzie normalnie, magazyny otwarte, ruch 
prawidłowy.

Nie potrzeba zapewne dowodzić, że wzno­
wienie strajku „politycznego14 hyłoby tylko non 
sensem. Bządowi ni jfcaimponowanoby tem, jako 
nie dotkniętemu DezJpsredaic przez strajk. Więc 
przedewszystkiem nof/y zastój dałby się we zna­
ki społeczeństwu —  najbardziej klasie pracu­
jącej. Każdy środek podobny, jak t «  wiemy z 
doświadczenia, jesV^fl|psiecznym. Otóż w  tym 
wypadku o s ^ rą ^ ^  w p ra co m  zwrócone nie w 
stronę przeciwni**, byłopy najszkodliwsze, naj­
dotkliwiej raniące.

Zresztą położenie ogóltip pozostało w zasa­
dzie niezmienione ni. Naród wRła: urzeczywistnij­
cie naszj żądania, zacznijcie ftjkres na prawdę 
konstytucyjny, znieście stany wyjątkowe, a wtedy 
my się uspokoimy. Witte zaś, jako reprezentant 
rządu, wychodzi z wręcz przeciwnej zasady:: 
Uspokójcie się, a wówczas może wejdziemy w 
erę istotnych reform. I z tego błędnego koła nie 
ma wyjścia. Reakcya, zgniótłszy powstanie w 
Moskwie, przełamawszy dążenie do ogólnego strajku 
kolejowego i po wielu usiłowaniach zmógłszy 
strajk pocztowo-telegraficzny, nadewszystko zaś 
„przekonawszy się" że na wojsko liczyć można 
podniosła znów głowę, nabrała pewności i mniej 
jest skłonną do ustępstw, aniżeli przed dwoma 
miesiącami. To znów jątrzy umysły i zaciemnia 
tem bardziej horyzont przyszłości... I  tak bez 
końca.

Ostatecznie takie ucieranie się zobopólne 
trwać będzie prawdopodobnie do zwołania Du­
my, o ile to zwołanie doidzie do skutku, — któ­
ra dopiero będzie pod pewnym względem miaro­
dajną wskazówką, na jakie tory wejdzie system 
koniecznych reform.

Aresztowania i konfiskaty pism trwają da­
lej. Wczoraj doaonano konfiskaty „Kuryera Po­
rannego" Jest on siódmem z kolei pismem, za- 
wieszonem podczas obecnego stanu wojennego. 
Dotychczas bowiem zostały zawieszone: .Kuryer 
Codzienny", „Gazeta Warszawska", „Mucha-, 
„Kolce14, „Nowiny41 i „Zorza14.

Nedto wczoraj zostało również zawieszone 
wydawnictwo „Godca41. Niezawieszonych jest je 
szcze kilka pism cpdziennycb.

Natychmiast postarał się ,,Kuryer Poranny"
0 inną koncesyę i dziś wyszedł już w tej samej 
formie, jako „Gazeta Domowa41 z następującemi 
zawiadomieniami. Najpierw od redakcyi „Gazety 
Domowej41, że wydawnictwo „Gazety Domowej44, 
przerwane BI grudnia 1904, wznowione zostało 
wobec zmienionych warunków słowa drukowa­
nego przez wvdame numeru 27 grudnia 1905. 
Dzisiaj rozpoczynamy w dalszym ciągu systema­
tyczne wydawanie zaległych 51 numerów za rok 
ubiegły, zmieniając stronę techniczną „Gazety41 
stosownie do potrzeb chwili". Następnie od sie­
bie, że: „Wydawnictwo »Gazety Domowej14 w
porozumieniu z wydawnictwem zawieszonego 
.Kuryera Porannego* zawiadamia wszystkich 
prenumeratorów i czytelników „Kuryera Porań- 
cego", iż przejęło wszystkie zobowiązania wobec

1 nich i gotowe jest dostarczać im w miejsce „Ku- 
| ryera Porannego": „Gaz. Dom." Do składu redakcyi

.Gaz. Dom." od początku jej istnienia, jak zapewne 
wiadomo, należą wszyscy dotychczasowi współ- 
rracownicy „Kuryera Porannego14.

„Goniec11 wyjdzie zapewne znów jako „Czy­
telnia dla wszystkich41, pod ktorytń tytułem w y­
chodził podczas poprzedniego stanu wojennego. 
Podobnie, jak petersburska „Ruś14, wychodząca 
po zamknięciu: jako „Mołwa41.

Dc taKich nonsensów prowadzi nowe pra­
wo prasowe.

Michał.

(Charakterystyczne rozporządzenia rządowe i wnioski 
stąd. — Reakcya. — Bieżące.)

Warszawa 3 stycznia.
We wczorajszym „Djńewniku warszawskim" 

znajdujemy następującą krótką, ale charaktery­
styczna wzmiankę :

„Dn. 17 (30) grudnia na początku koncer­
tu w Filharmonii warszawskiej orkiestra wyko­
nała rewolucyjny hymn „Boże coś Polskę*. Po 
zawiadomieniu o tem, warszawski generał guber­
nator postanowił na mocy najwyżej zatwierdzo­
nych przepisów 20 września 1876 Komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego, nałożyć karę na dy­
rektora administracyjnego Filharmonii, p Rajch- 
mana, 300 rub., a na kapelmistrza Cielewicza 
100 rub. z zamianą, w razie niemożności zapła­
cenia, na areszt przy więzieniu: Rajchmanowi 
na jednomiesięczny, a Cielewiczowi na dwutygo­
dniowy*

Z tego urzędowego aktu w policyjno-ian- 
darmskiej gazecie widzimy najpierw, ie  system 
represyi i samowolnego ucisku ze strony władzy 
uietylko trwa w całej pełni, jak za dawnych 
czasów, ale że władza ta ignoruje urzędowo i 
nic nie chce wiedzieć o żadnych nowych rozpo­
rządzeniach, ukazach lub manifestacn „Najwyż­
szych*, zapowiadających najwyraźniej wolność 
konstytucyjną (zwłaszcza manifest z 30 paździer­
nika), ale z całą bezczelnością cofa się wstecz 
do czasów Aleksandra I I  1 do wybranych do­
wolnie i „według własnego uznania* przepisów 
z przed lat 30.

Juk tu nie wyciągnąć z tego szczegółu 
wniosków, idących jak najdalej i jak nie nabrać 
przeświadczenia, że — podobnie, jak gen. Skałon 
wraz ze swym pomocnikiem p. Jaczewskim i gen. 
Weissem oświadczają się z całą bezczelnością 
nie uznawać wyraźnych rozporządzeń monarszych 
— uczyni to samo i rząd centralny, skoro tylke 
poczuje się na sile i uzna, że system reakcyi 
powinien wziąć górę nad wszelkiemi mrzonkami 
wolności i następstwami tychże, niewygudnemi 
dla rządu.

Prawowanie się o to, że hymn „Boże coś 
Polskę" nie jest wcale rewolucyjnym, że był 
przed r. 1830 uznany za hymn urzędowy K ró l 
Polskiego i że w szóstej jego zwrotce słowa, 
wyrażające nadzieję: złączenia Polski „pod ja- 
dnem hasłem anioła pokoju" są wyraźną aluzyą 
do ówczesnego cesarza Boiy i i kr<Ha polskiego 
Aleksandra I — byłoby wobec tego zupehiie 
bezcelowem.

Prawo, sprawiedliwość i wszystko inne z 
tem złączone, ustały. Jest stan wyjątkowy, stan 
wojenny, rządy i gospodarka na wskroś admini- 
stracyjno-imlitarne, pod kierunkiem złych, bez­
myślnych, a wrogich całemu społeczeństwu na­
szemu satrapów. I nic więcej. Jak wobec tak 
widocznie ujawnionej i ujawnianej na każdym 
kroku złej woli, umyślnego drażnienia, zbrodni­
czej prowokacyi można dać wiarę, że ktokol­
wiek z pośród tego rządu, od góry do dołu, od 
rady ministrów począwszy a skończyw-zy ńa 
zgrai komisarzy włościańskich, naczelnikach po­
wiatów lub innych policyantach, chce istotnie 
jakiekolwiek reformy urzeczywistnić, że nie zła­
mie przy pierwszej sposobności danych przyrie- 
czeń i zobowiązać.

I  dalej: jakim sposobem wierzyć w moż 
ność stłumienia ogólnej rewoiucyi. jeśli władza 
wszelkimi sposobami daje jej prawo do niedo­
wierzania postanowieniom, zapadłym w duchu 
nibyto konstytucyjnym, a noszącym podpis same­
go monarchy?... Skoro tylko nastręczy się oka- 
zya, a władza uzna moment za stosowny, będzie 
się można powoływać na rozporządzenia z 1876 
r. lub dawniejsze, byle wygodne, pomijając zu- 
pełnem milczeniem manifest z 30 października 
1905, z 25 grudnia 1904 i wszelkie inne rozpo­
rządzenia z tem związane. W tem wszystkiem 
czuć obłudę i czatowanie na sposobność, aby się 
cofnąć do stanu z przed dwóch lat lub po­
przednich.

Niedawno czytałem relacyę Niemca, który 
będąc świadkiem obecnych wypadków w Rosyi, 
przyszedł do przekonania, że: rewolucya spół- 
czesna jest zbiorem chimerycznych żądań, których 
urzeczywistnić nie można i ż e : „rewolucyoniści
rosyjscy robią wrażenie, jakby tańczyli kan­
kana14...

Być może, iż rewoiucya obecna jest istotnie 
inną, aniżeli jakakolwiek przedtem, że niektórych 
życzeń zadowolmć nie podobna, że jest ona 
bliską anarchii ltd. Ale z drugiej strony przyznać 
trzeba, że postawa rządu dającego jedną ręką 
to, co drugą odbiera, wydającego rozporządzenia, 
ż e : „w imię manifestu z 30 p-ździermka, a więc 
konstytucyjnego, należy chwycić się środków 
wyjątkowych", posługującego się wszędzie wy­
biegiem, półśrodkiem, dwuznacznem rozporządze­
niem — jest tego rodzaju, że najcierpliwszego 
zwolennika reform mnie wytrącić z równowagi 
i skłonić do przekonania, iż z podobnym obłudni­
kiem, jakim jest rząd rosyjski, tvlko radykalnym
Środkom cośfcolwłclT^trcymfiC "iioititt.

Tryumf w Moskwie, wielkie zwycięstwo nad 
rewolucyą tamże, p’ogrom ulicy kosztował w za­
bitych i rannych około 20.000 ludzi, a spowo­
dował milionowe straty — zawrócił poprostu w 
głowie wszelakiej reakcyi. Podnosi ona dziś 
głowę wszędzie i na wszystkich punktach. Jeśli 
niebawem podobny tryumf odniesie rząd nad 
Łotyszami, wówczas usłyszymy, że każdy admi­
nistracyjny kacyk w tem państwie zechce się 
powoływać na ukazy i rozporządzenia z przed 
lat trzydziestu. — Sprawdza się jednak to, com 
pisat przed dwoma tygodniami, mianowicie, że 
zbrojna rewolucya w Moskwie była nieszczęśli­
wym i od^wanym pomysłem, który wzmógł 
ducha reakcyi. D iś rząd. przekonawszy się, że 
może liczyć na wojsko, me cofnie się przed 
żadnym krokiem

Jeszcze raz zatem : Znajdujemy się w prze­
dedniu zupełnej reakcyi i wszelkich następstw z 
nią związanych. Przytem Widzimy zarazem, że 
termin zwołania „Dumy* z widoczną tenden- 
cyą cofa się coraz bardziej ku dalszym ter­
minom.

Wbrew zamiarom rządu miejscowego, pa­
nuje u nas w dalszym ciągu spokó', a żyeie po 
nieu anym strajku powszechnym powraca znów 
powoli do zwykłej normy. Tylko koleje nadwiślań­
skie nie odzyskały dotąd prawidłowego ruchu z 
powodu licznych zamachów na linii, wysadzenia 
mostu pod Lublinem na Bystrzycy, napadu na 
stacyi w Skarżysku i innych drobniejszych nie­
porządków.

Zresztą kolej warszawsko wiedeńska funkeyo-
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DZIEŃ INNYCH
przaz autorką „Listów, które ga nie doszły'4.

(Ciąg dalszy.)

Pomiędzy gośćmi było wielu młodych dy- 
utlów, starsi zaś amerykańscy panowie po- 
i się gjawieć dopiero znacznie później, wido- 
B inish przedtem coś ważniejszego do czy- 

ia.
Jak zwykle na podobnych przyjęciach, po­

lio się także parę sławnych osobistości, któ- 
przybyły do Ameryki, aby ją zwiedzać i zo- 
j natychmiast zaproszone przez hrabinę. Przy- 
więc pewien stary niemiecki uczony, który 
ierzał pisać statystyczne dzieło o zbytku w 
iacb w Ameryce i pewien młody, francuski 
a, dakadent z najmłodszej szkoły, który ubie- 
“ię podług mody z roku 1830 i spodziewał 
zebrać w Ameryce materyał do swego wiel- 
°  poematu „Mulier nefas aeternum", mają- 
* wykazać niezbędna potrzebę wytępienia ro- 
u kobiecego.

Hrabina Mallone zaś. pełna oczekiwania,

wypatrywała jeszcze kogoś pośród przypływają­
cymi jeszcze ciągle gośćmi. I  wreszcie pokazała 
się, przewyższająca wszystkie głowy, wygolona 
twarz młodego człowieka. Było w niej wszystko 
stanowcze i śmiałe, jak gdyby była wykuta przez 
mistrza, którego ręka nigdy się nie waha i nigdy 
nie zadrzy. Nowoprzybyły miał gładkie czoło, 
ponad którem wznosiły się krótko obcięte włosy; 
jego brwi były ostro zarysowane i ocieniały 
oczy, które cieniu niepotrzebowały; patrzyły zu­
chwale, pewne tryumfu i zdawał się mówić: Nie 
wierzę, aby to było tak trudnem zmódz świat.

Stanął on teraz przed paniami a hrabina 
Mallone rzekła do swej siostrzenicy:

—  Baby, przedstawiam ci jednego z moich 
najlepszych przvjaciół, mr. Teda Vansittarta.

—  Kto takiemi słowami jest przyjmowany, 
podwójnie żałuje, że się spóźnił -  odpowiedział 
Ted Vansittart — ale Brincken był u mnie i za­
gadaliśmy się. Lecz i on sam zaraz tu nadejdzie.

Jeszcze nie skończył mówić, a już nadszedł 
Brincken i zwrócił się najpierw do Isy.

Isę, gdy widziała obu tych mężczyzn, sto­
jących obok siebie, uderzyło pewne podobieństwo, 
istniejące między nimi, a ppolegające nie tyle na 
zbliżonych poszczególnych rysach, ile na ogólnym 
typie. Patrząc na Ericha Brinckena, mówiła 
sobie, że pierwsi wychodźcy, którzy przed setka­

mi lat przybyli do nowego, niezagospodarowa­
nego, ale wolność obiecującego świata, musieli 
być tak zdecydowani . losem zahartowani, jak 
on i że potem w ich cowej ojczyźnie rodzili się 
im tacy synowie, jak led Vansittart, dziedzicząc 
dzielność, wytrzymałość i energię swych ojców 
i wytwarzając nowy rodzaj ludzki, który nigdy 
nie zaznał niewoli.

—  Dlatego obaj panowie musicie pozostać 
dłużej — mówiła hrabina Mallone. — Mój mąż 
ucieszy się bardzo, gdy zobaczy pana, panie 
Brincken i prosił muie, abym pana zatrzymała. 
Z panem zaś, panie Vansittart, chciałabym się 
naradzić, co mam pokazać w Waszyngtonie 
mojej ciekawej siostrzenicy.

Dopiero, gdy wszjscy goście się rozeszli, 
a pozostali jedynie obij panowie i najmłodszy 
attache ambasady, ksiąię Pogarell, nadszedł ze 
swego pokoju do pracy hrabia Mallone.

—  Przychodzę, jak zawsze, w najlepszej 
chwili przyjęć mojej żony, mianowicie, gdy się 
już skończyły —  mówił swoim zmęczonym 
głosem.

—  Rzeczywiście, dzisiejsze przyjęcie było 
bardzo nużące — zgodziła się z mężem Aga.

— Ale za to z pewnością wyczytamy jutro 
rano w „Monitorze14, że nikt nie umie tak do-

Magazyn i pracownię wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 
Zegarki genewskie, Nakrycia stołowe firmy Christofle i Ska w Paryżu

skonale urządzać przyjęć, jak piękna hrabina 
Mallone — wtrącił Ted.

— Ah, kochany panie Vansittart — odpo­
wiedziała Aga niedbałym tonem — nie czytuję 
nigdy „Monitora".

— A jednak nikt mniej, aniżeli pani, nie 
potrzebuje obawiać się tego, co pisze „Monitor14
— odpowiedział Ted.

— Są to zwykłe pańskie grzeczne komple­
menty, panie Vansittart; gdy je słyszę, zawsze 
mi się wydaje, że przemawia przez pana któryś 
z dawnych pańskich europejskich przodków. Czy 
nie znajdujesz tego — mówiła dalej, zwracając 
się do Baby — że pan Vansittart przypomina 
markizów z dworu Ludwika XVI.

— O ciotko Ago — zawołała Baby, przy­
patrując się Tedowi z widoczną przyjemnością— 
przeciwnie, pan Vansittart przypomina mi raczej 
jakiegoś rough rider, który jest o wiele roman­
tyczniejszym, aniżeli taki pan rokoko, który nie 
umiał nic lepszego, jak dać sobie głowę odciąć.

—  Nie każdy potrafi wejść przyzwoicie na 
gilotynę — rzekł poważnie mały książę Pogarell
— pozostanie to także nie małym czynem.

— Gdy po raz pierwszy poznałem pan*, 
Vansittart —  rzekł teraz Brincken — był on 

bardzo zbliżony do wyobrażenia pani o rough

rider, hrabianko Baby. Przyjechałem wówczas, a 
dużo już lat odtąd upłynęło, z ojcem pana Tedy 
do końcowego punktu jego kolei, gdzie właśnie 
budował się most podług moich planów. V\ tym 
czasie robotnicy podnieśli bunt i w groźnej po­
stawie otoczyli wagon, w którym mieszkałem 
z panem Vansittartem, Jednego dnia padło na­
wet kilka strzałów. Znajdowaliśmy się w trudnem 
położeniu. Aż naraz, gdy już pertraktowaliśmy 
z przywódcami buntu, spostrzegliśmy jeźdźca, 
pędzącego ku nam, z karabinem w dłoni. 
Przerżnął się on przez tłum i ku naszemu naj­
większemu zdziwieniu poznaliśmy młodego wów­
czas Teda, o którym ojciec sądził, że siedzi so­
bie spokojnie w kollegium w Harward.

(C. d r '■

poleca Edmund Marian BEER , .. H .. ,
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nować zaczyna normalnie, od jutra zaś wejdą w 
ruch i pociągi nocne, dotychczas nieczynne, z o- 
hawy zepeucia drogi i grolb socy&listów.

Z prowincyi dochodzą coraz liczniejsze 
wiadomości o aresztowaniach różnych sędziów 
gmiunjch i tych, którzy chcą, na mocy manifestu 
z 30 października, wprowadzić język polski do 
gmin. Urzędnicy prowincjonalni nie posiadają się 
ze złości, ponieważ polityka rządu względem 
chłopów tak straszną odniosła porażkę moralną, 
a dziś jak się okazuje, patriotyzm w  chłopie na­
szym nietylko nie osłabł, ale wzmocnił się, a 
nawet częściowo przeszedł w uświadomienie.. 
Ind* irae... Mickai.

0 wywłaszczaniu Polaków.
Jak wiadomo, półurzędowa „Kólnische Ztg “  

s&miańciła. niedawno artykuł, domagający się 
chwalenia ustawy dla wschodnich prowino/j pol­
skich pod zaborem pruskim o wywłaszczeniu Po­
laków na razie w najbiiższem otoczeniu miast i 
większych wsi polskich. Niesympatyzujący s na­
mi „Berliner Tageblat", omawiając ten projekt, 
powiada, że przymusowe wywłaszcianie polskiej 
własności ziemskiej na rzecz konsekwentnie pro­
wadzonej niemieckiej polityki kolonizscyjnej nie 
byłoby n a  r a z i e ,  w obecnych stoeunkach 
wskazane, choćby nawet ową wyjątkową ustawę 
upiększono dodatkiem, iż /irawo wywłaszczania 
przysługiwałoby i co do Niemców, gdyby tego 
w gdanym rasie* zażądała komisy»  kolonizacyj- 
na a więc nie odnosiłoby się wyłącznie do Pola­
ków. „Beri. Tagebl.*, zaznaczywszy, że i to u- 
piększenie owej ustawy nie pozbawiłoby jej pię­
tna rabulistycznego a ustawa taka byłaby zła­
maniem konstytucyi, podnosi dalej, że gdyby atoli 
POiiicy i dalej wrogo przeciw niemczylnie wy­
stępowali, to ów projekt może sie stać konie­
cznością a wówcaas prawo wyjt tego ro
dzajn byłoby początkiem walki ns &■,?.«, której 
wynik oznaczałby koniec polakości 
Żałować należy, że „Beri. Tagebl.* nie określił 
dokładniej, na czem polega owo wrogie wys ;py- 
wanie Polaków przeciw niemczyinie, bo chyba 
nie sądzi, aby Polacy pod zaborem pruskim zrze­
kli się obrony nawet na drodze legalnej swojej 
ziemi, języka i religii — innej zaś brom, jak 
legalnej, o ile wiadomo, nie wprowadzili tam 
wcale w użycie.

Kłdpm
CharaktsrystycłL 

tsrsborskięj mamy diii 
potną się: coby * robić

Prusaków, niż osła

potmbna Germanii 
ona bowiem jedna

śiy Polsk, a Rosją w salsżnośoi od wskazówek 
strategicznych, staniemy się daleko silniejsi na gra­
nicy sachodniej i odpowiednio będaiemy mogli 
lmniejszyć tutaj naszą armię, oo dziś jeszcze szcze­
gólnie jest ważne, albowiem zmaszsni będziemy trzy­
mać w Mandśnryi armię silną, gotową dać odpór 
Chinom i Japonii. Nis dość na tern. Po oddzieleniu 
Polski będzie ułatwione znakomicie rozwiązanie i 
k we. ty i żydowskiej. Przeeisi załatwiwszy się z Pol­
ską, pozbędziemy się jednooieśnie ogromnej masy 
iydów. Straszne było wypowiedzenio tylko pierwszego 
słowa, albowiem tema pneszkadsała miłość własna 
i duma narodowa. Jsk można ustępować to, eo po­
kropione jest krwią naszych dziadów? Ale me jest 
wstydem dla wielkiego narodu powiedzieć: Nasi 
dziadowie zrobili rzecz niesłuszną; ponieważ zaś 
nie chcecie stać się synami wolnej Rosji, to idioie 
na cztery wiatry z Bogiem i sami troszczcie się o 
swoją całość i nietykalność.

.Nareszcie należy wziąć pod rozwagę i kwa- 
styę fabryczną. Narody europejskie z wielkiemi ofia­
rami zdobywają rynki dla swych fabryk, a my mamy 
kraj fabryciny polski, który bogaci się na koszt o- 
kręgów przemysłowych rssyjszich. Za kilka lat w 
rdzennej Bosyi otworzą się nowe rynki fabryozne, 
które dadzą zyski milionowe Rosjanom i w ten spo­
sób ułatwią rozwiązanie grośnej kwestji agrarnej. 
O pieniądze niema oo aię kłopotać, gdyż i w Pol­
sce fabryki zbudowane aą z funduszów zagrani- 
csaych*.

Nad noasenaownemi refleksjami amatora-poli­
tyka nie warto aię zaatanawiać. Ale są charaktery­
styczne. W takim razie za Polskę należy poświęcić: 
Finlandyę, Litwę, kraje nadbałtyckie, Małorus (tak 
samo jak Polska od wielkorosyan odmienną), Krym, 
nareszcie coN w«-'. ’ ’ *-*•>—Vn ormiańsko, bnsyacko-
ehiwański, ni; -• K >\\ ud. iti. Wszystko to nie
> «t  Rosją i tak samo, jak Polska, przyozynia „dużo 
>jnbarasu“ ; więc jeśli „miłość własna i dnma naro­
dowau przestały stać na pnesskodii* prostowaniu 
granic, wtedy Rosy a powinna ze względów „strate­
gicznych i politycznych* ograniczyć się do państwa 
z pod Iwana Groźnego.

Płytkość podobnego rozumowania jeat o tyle 
charakterystyczną, że równocześnie i  tern mnożą się 
znów głosy, iż: Polacy, Żydzi i Łotysze wszystkie­
mu winni. Tylko nąd i administracja nie winne 
niozemu. Ale choianoby w pewnych sferach ostrze 
złości zwrócić znów ku „elementom oboym“ , jak to 
było w r. 1863, kiedy ostrze to umiano zwrócić prze­
ciw Police.

Polską.
prasy berlińskiej a i pe- 

ao zanotowania. Tu i tam kło- 
z Polską.

Spokój w ziemiach polskicu pod azoorem rosyjekim 
jest nie na rękę Berlinowi. Powszechnie wiadomo, 
jaką rolę odgrywali w Królestwie Polakiem pruscy 
aganci-prowskatorzy w czasie wojny rosyjsko-japoń­
skiej i kto zasilał złotem kasy związków socy.lt- 
atyesnyoh, które wywoływały i wywołają za kordonem 
aiągłe zamieszki i niepokoje, na które biurokracja 
roayjska odpowiada —  stanem wojennym. Mimo 
waselakieh, piekielnych pomysłów ma udało się atoli, 
aa szesęśeis, dyplomacji pruskiej wzniecić w Króle­
stwie ruohawki orężnej, o sabarwienin aarodowo- 
polskiem. Zabór.enia, jakieh widownią jtst Króle­
stwo, mają piętno osysto socjalne i nie róinią się 
■iesem ■ goła od takiehże aamych .aburaed w ró­
żnych prowiaeyach caratu.

Si* aitJj się Prusakom wszystkie dożrehoim- 
•Ows środki; postanowili zmienić rolę 1 mimo całej, 
b*ib*nyńskiąj polityki eksterminacyjnej w Wi.lko- 
polsce, wystąpić wobec Polaków w roli wilków... 
w owozej skórze.

Oto zrodził się świeżo w Berlinie nowy „po- 
myił* rzekomego wskrzeszenia przez Prasy państwa . 
polakiego —  poza granitami rzeszy niemieckiej. Dy- { 
plomacya pruska postarała się o to, aby ten jej , po­
mysł* przeszedł do wiadomości publicznej. Są na to 
dowody. Berliński, polakożerczy „Der Tag* wystąpił 
6. grudnia z artykułem, dowodzącym, że „wskrzesie- 
nie państwa polskiego jest — polityczną konieczno­
ścią*. Gazeta przyznaje, że „Niemoy nie zdołają poł­
knąć Polaków*; lepiej latem „powołać do nowego 
życia państwo polskie*. Prssz to osłabi się żywioł 
słowiański w Austryi (odrywając Polaków w Galioyi), 
s Germania będzie mięła na Wschodzie w miejsce 
jadnego, silnego sąsiada — dwu słabych.

Głos „Tagu" nie jest odosobnionym. Odezwała 
się także konserwatywna „Staatsbńrgerzeitung*, organ 
burżoazyi praskiej. I  w tern piśmie powitdzianem 
Jasi, że „Niemcy nie zdołają wytnebió Polaków*, 
z zztem „Polaka musi aię stać znowu państwem nie- 
podległem*. Istnienie tego państwa „wywołałoby 
■wary między Polakami a Rosjanami".

Następnie pisze wspomniany dziennik, że 
weknessenie Polski wywołałoby w dsUzym ciągu 
sabór niemieckich prowincyj monarchii austryackiej. 
Może to przybrać formę „zawojowania albo fede­
racji*. Pny nowej konstelacji Pruso-Niemcy przez 
Galicję, Węgry i Siedmiogród będą miały dostęp do 
południowo-roayjskioh prowincyj, _które zawojują. A 
te prowincje są cenniejsza dla 
Afryka i Indy#

„Ta urodzona ziemia jest 
tak, jak światło i powietrz*; 
wyzwoli rtenę od nadmiernego zaludnienia*

Idea, o której mowa, nie jest nową. Roiwo- 
śsił się już nad nią swego czasu taki .przyjaciel* 
narodu polskiego, jak... ks. Bismark. Podnosił ją 
później znany publicysta niemiecki, K. Blcibtren, 
oraz K. Jentach w gazecie „Die Zuku aft". Ta sama 
’ 4«a uśmiecha się i naezym śmiertelnym wrogom, 

•ehninmcom austryackim. Niedawno Schónersr w 
-h „Uaferf. dent. Worte* pisał, że „porażka 
i muli wywołać wskrzeszeni* państwa pol- 

*>*■ e
Ni* będziemy się rozwodzili nad tam, jaki jest 

łaśoiwy motyw tendenoyi „naszych najaerdaanniej- 
izyoh* z nad Sprei. Powiemy tylko, że naród polski 
ma jasno wytknięte cele przed sobą, a niemi są: 
odrodzenie n a r o d o w e .  Nauozeni smutnemi do • 
świadczeniami daiejewemi, nie myślimy nikomn 
„wreiągać gorących kasztanów z ognia", przode- 
wnyatkiem zaś, skoro chodzi o Pr w.

„Słowo* petersburskie umieszcza vkuł, wła­
ściwi* projekt uregulowania sprawy tym
sposobem, aby Królestwo Polskie „wyłączyć* lub „odstą­
pić* (zapewne Prusakom). Niejaki p. A. W. P ..ow 
upodobał sobie ten projekt i pisze do petersburskie­
go „Słowa", śs istotnie z Polakami trzeba się jak 
najprędzej załatwić.

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1906.

Prenumerata
wynosi'.

na „GAZETĘ NARODOWĄ**

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

we Lwowie
8 kor.
6 kor.

1 2  kor.

na prowincyi 
3 kor. 50 h. 
7 kor. 50 h. 

15 kor.

Prenumeratorowie Oo*. Nar. mogą po 
z n a o z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  otrzymywać 
warszawski „T ygod n ik  mód 1 powieści*, jako 
też warszawski tygodnik „Ifiiarno* z 12 t o m a ­
mi  b e z p ł a t n e j  p r e mi i .  Za każdy z tych 
tygodników dopłacają prenumeratorowie Ga». 
27*r. ka#OLptalruj» t y l k n  2 kor. 40  8 Półrocznie 
4 k. 80 h.

Administracya Giuety Narodową) we Lwowie, 
Kopernika 7.

Lwów, dnia 
K aJ en śa rsyk

KronUca.
5 siyamia 1969

W sobotę 8 styesuia Trzech Królów. — Gr. kat. 
Jewhenyi. — Kai slow. B ij o mira.

Wschód słońca 7 58, zachód 416.
W niedaiilę 7 stycznia Waientego.$— Gr. kat. 

Bożd Chrysta. — Kai. slow. Świętosława.
Wschód słońca 7 68 zachód 417.
W  poniedziałek 8 styesnia Seweryna Opata. — 

Gr. kat. Sobor Fr. Boh. — Kai. słow. Mścisława. 
Wschód słońca 7 58, zachód 4*18.
W e wtorek 9 stycznia Marc 

kat. Stefana Mucz. — Kai.
Wsohód słońea 7'b7, sachód 4-19.

sreyanny Panny, 
słow. Władymira.

— Or.

— Mianowania 1 przeniesienia w sądach.
Kierownik ministoretwa sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: dra Piotra Kosmana z Zatora 
do Andrychowa, Augusta Turowicza z Przewor­
ska do Białej, Stanisława Chytrosia z Żabna do 
Mielca;

nadał posady adjunktów Ludwikowi Osuchow­
skiemu z Tarnobrzegu i Aleksandrowi Różyokiemu 
z Dąbrowy przy wyższym sądzie kraj. w Kra­
kowie ;

zamianował adjunktami adwokata dra Jakóba 
Lehrfreuada w Zatorze i auskoltantów Franciszka 
Wisłockiego w Dąbrow*j, Jnljana Kryplewskiego w 
żabnic i dra Otmarn Bognlskiego w Przswsrsku.

— Z ko le i państwowyeh. Kierownik minister­
stwa kolei zamianował rewidenta Władysława Ho­
szowskiego w Stanisławowie kontrolorem ruchu w 
tamtejszej dyrekcji, oraz przeniósł inspektora Zy­
gmunta Arnolda, naczelnika urzędu ruchu w Pod- 
wołoezyakach, do okręgu dyrokcyi wiedeńskiej, a 
starszego komisarza budownictwa Jana Januszew­
skiego z dyrekcji we Lwowie do kierowniotwa bu­
dowy kolei w Goryoyi jako referenta dla wykupna 
grantów.

—  Awans now oroczny w reserw le  arm ii.
Podporucznikami rezerwowymi w pułkaoh piechoty 
zamianowani zostali następujący rezerwowi podofloe- 
rowie: F . Mfiller z 95 przy 89, R. Romanini z 2 p. 
■trzel. tyr. przy 4 bat. strzeL polu., J. Steuer 50, 
8. Biliński 35 bat. strzel. ?cln., J. Minuer z 3 bat.

„Tak jest — mówi p. P...ow — dla nas do- 7  z r 'r ” 7 , ‘ . ~  7 7 V 7, . , 0'
godnem jeet, nawet konieoznem załatwienie się z Pol- 1 ' . a 1 1 u  IW* • i
Łą . Należy Polskę podstawić jej losowi, aby samym 1 8tr,eh P « K j « y  8 bat. strzel, poln., M. Maciejc
zewrzeć się eilniej w tkiej obecnej chwili. Zbu­
rzywszy forteoe (zape \ trochę zbombardowawszy 
miasto przy tej miłe,, -> noici), wyprowadziwszy 
wojsko z Polski, po ^a-ftowadzeniu granicy pomię-

pion. przy S it i, ^Ka , M. Koszykowski 28, dr. P. 
Nawiasky z 21 bat. strzel, polu. przy 4 bat. strzel, 
poln., J. Dytrt 18, B. Kiełkowski z 100 przy 13, 
K . bar. Skrbensky 16 bat. strzel, poln., G. Becker 
a 80 przy 15, A. Gruber 18, W. Konieoziy 20, M. 
Fuchs z 100 przy 13, O. Girzik z 12 bat. strzel, 
poln. przy 1 bat. strzel, poln., £. Norak z 98 przy 
3, E. Kapłan 18, J. Kreiss 15, I. Br&tspis rente 
Stiefel z 95 przy 89, dr. L. Forró 24 bat. strzel, 
poln, W. Biegelhaupt * 24 bat. strzel, poln. przy 
11 bat strzeL poln., E. Bohuminsky z 1 przy 24, dr. 
A. Kalmar i A . Pollatsohek 24 bat. strzel, poln.,

bat. 
owioz

z 20 przy 89, B. Demoulin 13, dr. A. Bauer 24 
bat. strzel, poln., W. Ebrlich 12 bat. strzel, poln. 
i W. Poźniak z 100 przy 13.

—  Ruch towarowy na kolei w srsiaw cko-

wiedeńskiej. Dyrekcja kolei północnej ogłasza: Z 
powoda wielkiego nagromadzenia się towarów przed 
stacją i na atauji Granica, oraz z powoda spoczynku 
rosyjskioj służby towarowej podczas świąt grooko- 
katoliokioh Bożego Narodzenia, wstrzymuje się aż 
do 8 b. m. przyjmowanie towarów do stacji Granice 
i do dalszj«h stacji kolei warszawsko - wie­
deńskiej.

K r o n i k a  l w « v n l u .
— Mróz trzym a od dni kilku bez przerwy, w 

południowej porze znośniejszy, rankami zaś i wie­
czorami bardzo silny. Pogodę jadauk mamy ciągle 
prześliczną, dnie ałoneozna, a nooe z wyiaknonem 
gwiazdami niobem.

-f- W  uroeajstość T n e t l  Królów eelebrowaó 
będzie ks. arcybiskup Bilcsewski poityflkalną sumę w
katedrze o 10 przedpołudniem.

~  Rada m. L w a  W a  Na początku woiorąjaiego 
posiedzenia interpelował p. Wasung w sprawi# listu 
prez. Michalskiego do dyrektora teatru p. Pawlikow­
skiego 1 zaproszeniem do dolnego zatrzymania dy­
rekcji teatru, dowodząc, że taki liut oznacza przesą­
dzenie rozpieanego konkursu na dzierżawę teaLm. 
W odpowiedzi prez. Michalski oświadczył, że list 
powyższy wysłał „dlatego, m należało postąpić z 
dyrektorem-dzierżawcą teatru.miejskiego tak samo, 
jak się z każdym miejskim dr.erżawoą postępuje, np. 
z każdym arendariem, dzierżawiącym karczmę miej­
ską (7) Na wypadek rozpisania licytacji nu dzierża­
wę jakiejś miejskiej karczmy, \ gmina zawiadamia o 
tern zawsze przez swa Oigair ustnie Inb pisemnie 
dotyohoza&owego arendarza kprego arenda się koń- 
ezy. A ponieważ dyrektor;rfwlikowaki nie jest a- 
rendarzem, a teatr karozmąj a.eLa było sawiademić 
go o tern w formie przyz»;'Jj i grzecznej, a w ka­
żdym razie nieco odmiennej, niż uwiadomienie aren- 
darza. Co do zarzutu przesądzenia sprawy, to pre- 
syd/um nie ma prawa cokolwiek przesądzać. Do dn. 
31 stycznia wejdą oferty ns dyrekoyę teatru, ros- 
strzygnie je zaś nie prezydfum, ale pełna rada. 
Prezydyum nie nadużyło wi{c woale swojego stano­
wiska, jestem bowiem sdanis, że należało tak postą­
pić, by dyrektor Pawlikowski, wyjeżdżając ze Lwo­
wa, nie czuł żalu, że w zamian za praoę jego, a 
nawet poniesione znaczne materyalne ofiary, nawet 
go o rozpisania Kenkursa nie uwiadomiono*.

Interpelowano jeszcze w kilku innyoh spra­
wach, a p. Lilian podniósł zażalenia na zarząd ta 
niego opału miejskiego, który zupełnie się rozprzągł 
i stał gię prawdziwie typem gospodarki magistra­
ckiej.

Z porządku dziennego uchwalono referowane 
praez p. Mahla przapiey o porządku w kamienicach 
i wreszcie rozpoczęła się dyskusja nad sprawą wy- 
knpna tramwaju konnego, która co rok w tej lub 
w innej formio przychodzi pod obrady rady miejskiej. 
Referent dr. Loewenstain postawił wniosek, aby na­
wiązać 1 towarzystwem tryesteńskiem ponowne ro­
kowania. Nad tym wnioskiem przemawiało wczoraj 
11 radnych, a zapisanych jen jeszcze do głosu 14, 
którzy mówić będą na następnem posiedzeniu.

-4- P . 8tanlslaw Llbtekl, redaktor i publi­
cysta z Królestwa polskiegu, skazany niedawno na 
zesłanie do Arohangialską, bawi wa Lwowie.

-4- Gadziny nraędc 4  w wydziale kraj.
W  następstwie uprowadź » ia  we Lwowie cmsu 
irednic-eurof9i*ki»go, zarządził p. marszałek zmianę 
godzin Urzędowych w wydziale krajowym następu­
jąco: od 1 listopada do ■ ica kwietnia będą go­
dziny urzędowe r j  8 io 2 m. 90 popol.
haó od 1 do końci#wjÎ :że^4&. od 8 rano do 
% popołudniu.

4- T u * , praw n y aefereBy podattnlków za­
wiadamia, iż z 1 tfycźnia zamknęło swój* biuro fi­
lialne w Stnn'sł%'dowie a powodu braku ukwal fl- 
k jwanego kierownika i że agendy tegoż binra obję­
ło centrala* biuro we Lwowie (ul. Kopernika 19), 
pod którago adreiem należy przesyłać wkładki na 
r. 1906.

4- W śród rdbdtnlków *  warsztatach ko- 
lejowyeb, objawiło ńę z powodu, żo awans nowo­
roczny nie odpowiedział ich nadziejom pewna nieza­
dowolenie. Kiedy przyszła wiadomość o awanaie, ze­
brał robotników w jednej z hal warsztatowych na­
czelnik warsztatów p. Witkiewicz i oznąjmlł im 
szczegóły tego awansu, wzywając równocześnie do 
spokojnego traktowania sprawy, oraz aby zgłaszali 
się oi, którzy awansam noworocznym czują się po­
krzywdzeni. IstoUie zgłosiło się takich kilkunastu 
robotników. Czuli aię oni pokrzywdzeni tem, że pod­
wyżka, jaką im w tym awanaia przyznano, wynosi 
tylko 10 gr. dziomie, a przyjęcie tego rodzaju pod­
wyżki uważają oni za ubliżając* swej godności. Za- 
żalonio to oddał zarząd warsztatów dyrakcyi koleje- 
wej do rozpatrzenia.

Co do tegorootnego awansu dodać jsazos* na­
leży, że ci robotnicy, którzy mieli płacę od 8 k. 
80 gr wyżej, o trzy m li 10 gr. więcej, ci zaś, którzy 
mieli mniaj, dostali po 20 gr. dziennej pod­
wyżki.

Mimo jednak niezadowolenia robotnicy warszta­
towi we Lwowie zachowywali się i uchowają jak 
najspokojniej i o żadnym strajku wśród niob ni* 
było zupełnie mowy.

Daleko ostrzejsze formy pny brało niuadowo- 
lenie wśród robotników warsztatowych na dworcu w 
Stanisławowi#. Tam zebrali się robotnicy w warszta­
tach, oby omówić sytuację, spowodowaną niedotrzy­
maniem wielokrotnych pisyrzeczei, 00 do regulaoyi 
płac. Przebieg zgromadzenia był bardzo burzliwy. 
Naczelnik warsztatów p. Blauth wezwał 0 przywód­
ców demonetracyi i oświadczył im, że trzem 1 nich 
dekretowym wytacza dyeoyplinarkę z powodu użycia 
warsztatów na zgromadzenie pomimo zakazu, trzem 
prowizorycznym zaś zagroził utratą poaady. Oświad­
czenie to wywołało burzę; do insp. Blantha wysła 
no deputaoyę, wobec któ/ej insp. Blanth cofnął po­
przednie zarządzenie. Pomimo to robotnicy nie uspo­
koili się i wedle doniesień mieli się nawet ozynni* 
targnąć na insp. Blautha. Kiedy zaś na dworeu ko­
lejowym pojawił się dyrektor Festenburg, aeputaeja 
dała przed nim wyraz rozgoryozaniu, panującemu w 
warsztatach. P. Festenburg starał się depntacyi wy-; 
tłómaozyć, że regulacja płac nie zależy od niego,, 
ani od dyrekcji tutejszej, al« od ministerstwa kole­
jowego. Wrzenie wśród robotników jednak aię nie 
uspokoiło laoa rosło i doszło do tego, żejak donoszą 
pod dniem 4 bm. ze Stanisławowa, wojsko obsa­
dziło tamtejsze warsztaty kolejowe, park kolejowy 
i hale.

4 - Gwałt rosyjskiego strażnika pogran l- 
ecnego. Na klinikę proi. Rydygiera przywieziono
słuchacza politeohniki Kornela Celewioza, którego ro-' 
syjski strażnik pograniczny postrzelił w Nowosiółkach/ 
pod Uhnowem. P. Gelewicz opisuje fakt następująco 
Dnia 27 z. m. o 3 popoł. polowałem w Nowosiół-j 
kaeh Przednich nad granicą rosyjską s dwoma gajo­
wymi i postrzeliłem ząjąca, który poszedł za granicę 
obok kozaka. Idąc za tropem, doszliśmy do kosaka 
i 20 kroków przed nim zatrzymaliśmy się, pytająo o 
ząjąca; wtedy sołdat prosił o papierosa. Ja zbliżyłem

się uo niogo (do pasa neutrah-sro), dałem papierosa, 
zjawił się równiaż gajowy z rosyjskiej strony. Sołdat 
zaczął przypatrywać się mojoj strzelbie, pytał się o 
rysunki na niej, w końca wziął moją strzelbę do 
ręki, zarauoił ją sobie aa plecy, zdjął karabin i krzy­
czy: , Pasto i 1 bo strylaju*. Zwraoa się bagnetem do 
jednego z gaiowyeh, choe go przebić, ten zaczyna 
się wypraazać i ucieka. Wtedy sołdat zwraca się do 
mnie i naciera bagnetem, ja eofam się, w końcu za­
czynam uciekać, wtedy pada strzał i kola trafia mnie 
w noBę ponad kolanem i przebija, jnr świdrem kość 
na wyloL Padłem 88 kroków od granicy po strome 
austryackiej. Potem sołdat zawlókł mię na granicę 
i saozął strzelać na alarm. Po godzinie przyszli soł- 
daei z noszami i wzięli mię aa posterunsk, skąd za­
wieziono mię do szpitala w Tomaszowie, o 1 w nocy. 
Ws ozwartek wieczorem przyjechała matka moja do 
Tomaszowa i dzięki wpływowi zaajomyeh w piątek 
w południ# przejechałam granicę w Bełżcu; o 8 wie­
czór byłem w Uhnowie, gdzie oddano mię pod opie­
kę dr. Ożarowskiego. Bana ni* jest lekka, bo Aula 
przeszła nawskróś przez sam środek kości.

4 -  K radn ie ie  po kawiarniach. Pojawił się 
we Lwowie jakiś sprytny rzezimieszek, którego ipe-
oyalnośoią jest kradzież futer z kawiarni lwowskich. 
Niedawno dwa takie wypadki zdarzyły się w ka­
wiarni wiedeńskiej, wozoraj zaś w kawiarni central­
nej. Ofiarą padł tn kupiec lwowski p. Gflttler, któ­
remu rzezimieszek zamieniał futro i zabierając jego 
nowe i bardzo oenne, zostawił w zamian innt, o 
znacznie mniejszej wartości, że uczynił to jakiś „spe­
cjalista* wynika stąd, iż przełożył on rękawiczki i 
klucze od sklepu, znajdujące się w futrze p. G., de 
futra swojego, które zostawił.

4  Samobójstwo w koszarach ułanów przy 
ul. Łyczakowskiej popełnił dziś rano Albin Lisowski, 
z zawodu rymarz, który przybył wczorąj z Cherost- 
kowa, aby jako wysłużony kapral starać się o uzy­
skanie posady rymarza wojskowego. Sprawa jego nio 
została jeszoze rozstrzygniętą, to też przyczyno samo­
bójstwa jest niewiadomą. List pozostawiony do ro­
dziny o powodaob też nio nie wspomina.

4 - Zaburzeul* w fabryce tyton ia  w W ln- 
nikueh. Sprawę ewentualnego wypuszczenia na wol­
ną stopę aresztowanego werkfflhrara Majewskiego, 
czego domagają się robotnicy fabryki, będzie roz­
strzygniętą dopiero przez apelacyę lwowską, izba 
radna bowiem sądu karnego zatwierdziła jego areszt 
śledczy.

K ro n ik a  krajowa*
W ybór uzupełniający jednego członka B i­

dy powiatowej w 1.zesio z grupy większych posia­
dłości, rozpisało namiestnictwo na 6 lutego.

W  Stanisławowie począł wychodzić nowy 
tygodnik „Straż". Jako wydawca i redaktor odpowie­
dzialny podpisany jest p. Jan Dąbrowski. W  słowie 
wstępnem oświadcza „Straż*, że chce być wyrazem 
dążności naiodowych żywiołu polskiego na tym szma­
cie ziemi, krwią polską użyźnionym i stać twardo 
n wyłomn na straży praw i potrzeb naszych naro- 
dowyoh.

Zachowanie itę  ks ięży  ruskich. Do „Czasu*
piszą: Polaoy w Wybranówee nie mają kościoła, 
gdyż sbudowany przez ś. p. Maurycego hr. Łosia 
bardzo piękny w stylu romańskim kościół wewnątrz 
1 napisami polskimi, Matką Boską Częstochowską 
w wielkim ołtarza, połośony w parku obok pałacu 
hr. Fradrów, szał się parafią greoko-katoiioką. W j-  
branówka zależy do parafii łaś. w Sokołów#*, od­
dalonej przeszło 8 kim., do której naltiy jeszcze 14 
innych miejscowości. W tak rozległej i atoaaskowo 
llczuej ja i it  tylko ksiądr polski;
sic też dziwnego, iż liczba jego parafian prset 
irnszezenie topniała, tak, żo np. w Dzuwiętnikaub 
niema jnż prawi* ani jedaej polskiej rodziny wło- 
ścisńscisj. Z polecenia ks. sreyb. Bilozewskiego 
księża Misjouarto z Sokołówki gorliwi* proboszsso- 
wi pomagają, objeżdżają 00 tygodnia 14 szkół lu­
dowych, któr* dawniej kziędsa nio widziały ; pnsto 
stosunki obecni* w parafii zmieniły się na lepsze. 
W kościele w Wybranówee łaś. nabożeństwa ed- 
prswiaae być nie*tedy aie mogą, ponieważ rnski paroeL 
z Bynieo esrkinwnysh zabrania księżom polskim 
wstępu do esrkwi. Dowodem tego lamąpująej fakt 
autestyezny:

Na kilka dni pned świętami Bożego Narodze­
nia grono osób imieniem tyeh wszystkich Polaków, 
którzy do kościoła parafialnego adaó się aie mogli, 
prosili prsełoionego kz. Misjonarzy, by wysłał je­
dnego kapłana w dnu Bożego Narodzenia ze Mszą 
św. Przełożony ks. Misyonarsy chętnie się zgodził 
ns. propozycję, nczynił to jednak zalrżnem od po- 
zwelenia rnskiego proboszcza. W  tym celu proszono 
proboszcza rnskiego o pozwolenie stworzenia eerkwi, 
lecz otrzymano odpowiedź odmowną. Wobes tego 
zwrócono się telegraficznie do metropolity ks. 
Sseptyekiego o pozwolenie otwarcia cerkwi, lecz 
gdy trzeciego dnia po wysłaniu depeszy, t)< w dzień 
wigilii, odpowiedzi żadnej aie było, udano się te­
legraficznie do ks. arcybiskupa Bilezewskiego o po­
zwolenie odprawienia Masy polowej. Jakoż istotnie 
zezwolenie odwrotnie nadeszło 1 ks. Superior odpra­
wił nabożeństwo w tutejszej „Czytelni*. Licznie ze­
branej ludnośoi nie mógł pomieścić szczupły lokal; 
to żeś większa połewa ludzi zajęła sień, ganek lab 
stała na dworze, nie mogła kaptnun widzieć, ani 
słyszeć jego przemowy.

Postępowanie ruskiego parocha, który ju rt *a- 
duco odmówił w dniu największej uroczystośoi chrze­
ścijańskiej wstępu do świątyni, ufundowanej przez 
Polaka, ohoć na podstawis „koukordyi" powininu 
był to chętnie uczynić, do żywego dotknęło nawet 
najobojętniejszych. Już sama „koakordya* uprawnia 
duohowieństwo obu obrządków ds odprawiania nabo­
żeństw w kośeiołach, s czego Rusini zawsze korzy­
stają ; aie było bowiem wypadku, by im goóoinneści 
odmówiono i aie wpuszczono do kościoła. Gdyby 
analogiczny wypadek zdarzył się ruskiemu księdzu, 
gasoty ruskie z akompaniamentem różnych „Blattów* 
uderzyłyby na „Lnohów* i na „butę polską". Pola­
oy w Wybranówee czują się pokrzywdzeni; starają 
się wyszukać akt fundacyjny, sprawę wytaczają przed 
forum publiczne i wnoezą odpowiedni memoryai do 
władzy duchownej.

Z prasy ruskiej. „Naroduy komitet* odebrał 
redakcję „Swobody* p. W . Budzynowskiemu, a kie­
rownictwo pisma poruozył p. A. Borkowskiemu, 
współpracownikowi „Diła*.

K ronika powuLechna.
§ Stosunki na W ęgriech . Z Debryozyna do­

noszą ; Wytoczone praez komisarza rządowego Bodę 
śledztwo w sprawie napadu na nadżupana Kovacea, 

ykazało, że w napadzie brało udział 20 wybitnych 
obywateli, należących do inteligencyi i mieszczaństwa 
Debreozyan, między nimi adwokaci i radni miejscy. 
Pneciw wszystkim tym osobom, które brały udział 
w napadzie i w ogłoszenia plakatu, wzywającego 
ludność miasta Debreezyna do bojkotu aadżupana, 
prokuratorya wytoczyła śledztwo ; pierwszym o gwałt 
publiczny, drugim o przestępstwo prasowe. Sądowi

udało się odkryć drukarnię, w której plakat był 
drukowany i manuskrypt plakatn.

Komisaraowi rządowemu Bodzie, gdy pojawił się 
wczoraj na ulicy, urządzono kocią muzykę. Musiano 
wzywać aż policję konną do rozpędienia tłumu.

§ Polskie stow. roh o talków „O J e iym a *  w 
Wiedniu odegra dnia 7 t<is. w saji resursy ku­
pieckiej (I. Johenaeogu** 4) „Jasełka w układslo 
ks. J. Łsbąjs.

S ću lżenie e z u i  praey urn kolejach ule- 
m ieekleh „Berliner Correspondeaz* dsnosi: Mini­
ster robót publicznych obniżył oz** pracy w war­
sztatach prusko-hsaskiego zarządu kolejowego aa 9 
godzin. W  okręgu dyrekcji Berlin, Frankfurt nad 
Meaem, Magdeburg, Poznań, nbiiłka ta obowiązują 
od 2 bm. w innyoh okręgach zaś wejdiie w ijai*, 
gdy stoannki miejscowe na to pozwolą.

§ Peieraharg « Ię  bawi... Mimo krwawych 
wydarzeń w całej Bosyi i niepewnego położenia w 
Petersburgu, stolioa nadnewska, jakby na umor, od­
daje aię różnym zabawom i rozrywkom. W  teatrach 
przepełniani* , w operze występują gośoinaie : Dolina, 
Figner, Liria berlendi i Titto Buffo. W oyrku Oi- 
nisellsgo popisuje się 21 lwów. Teatry rozmaitości 
tnęaą się od śmieohu; azampanakoje płynie strumie­
niami. Wielkiem powodzeniem oiesią się teraz „pia- 
tierburgski** biega* tj. wyścigi konna. Jeżdżacu o- 
ciokają soplami wąsy i brwi, ais mimo mrozu tor 
wyśoiguwy zalegają tłumy, a totalizator kwitnie, jak 
za najlepszych czasów.

f  Odwiedziny Alfonsa w  ftaymle. Król Al­
fons hiszpański wystosował do papieża Piusa X. list, 
w którym uwiadamia o zamiarze przyjazdu do Rzy­
mu i złożenia wizyt w Watykanie 1 Kwirynala. Od­
powiedź ma ułożyć osobne posiedzenie kardynałów.

§ Najbliższy konsystarz papieski odbędsio 
się w terminie przyspieszonym, a zatem nie w mar­
cu, ale prawdopodobnie już z końcem b. ’Ą  Koasy- 
stori ten ma być poświęoonym wyłącznie spiawom 
Kościoła we Francyi. Pius X zamierza wnieść pu­
blicznie protest przeciw ustawie separacyjnej i pra- 
konizować 17 nowych biakupów francuskich.

Funkeye naszego serea odgrywają, jak
wiadomo, największą rolę w ustroju ciała. Dr. H. 
Stoli, prymaryuaz słynnego zakłada kąpielowego dla 
chorób nerwowyob w Nauheim, opierając się nawła- 
snem doświadozeniu, nabytem w tysiącach wypad­
ków, jak również polegąjąc na orzeczeniu wielu wy­
bitnych powag lekarskich w swej ciekawej brosauise: 
„O  zgubny oh skutkach używania alkoholu i kawy* 
wyraźnie zaznacza, że kawa ziarnista wskutek za­
wartości trueizny kofeiny j«st najbardziej niebezpia- 
ezną i szkodliwą dla organów sereowyeh. Siozegól- 
nis zgubnem okazuje aię działanie kofeiny przy sto­
łem używaniu kawy, powoduje bowiem powolne, leea 
nieuniknione osłabienie aeroa, a w następstwie udar 
i porażeni- mięśnia Bereowego. Jako prawdziwie sku­
teczny środek zapobiegawczy i jedyne antidotum po­
lecają tak wspomuiany wyżej specjalista w choro­
bach nerwowych dr. H. Stoli, jak również dr. Zyg. 
Erhen w znauem czasopiśmie: „Die Gesundheit" o- 
źywanie Kathreiuera Kneippowskiej szwy głodowej, 
która bez ujmy dla smaku, jako pożywna dawka do 
kawy ziarnistej, nietylko tejże szkodliwo działanie na 
serce łagodzi, leoz takie w zupełności usuwa. Ja- 
diak ni* tylko jako przymieszka z kawą ziarnistą, 
lecz nawet sama bez dodawania kawy zwykłej sta­
nowi Kathreinara Kneippowska kawa słodowa wsku­
tek właściwego jej *aaka kawy znakomity napój, 
którogc *d szeregu lat wiele rodzin 1 prawdziwą ko­
rzyścią używa.

/.■tarli.
Magdalena. «  TraoulM kieh Milkowako,

właścicielka dóbr ziemskich, zmarła onegdaj w Gór-' 
licach, w 68 roku życia. Ntespodsiowsay ten agon 
wywołał ogólny żal i współczucie, tom większe, ic 
zmarłą otaczały za życia powszechna sympatya i u- 
laanie dla jaj niecodzi-auych cnót i zolat wzorową) 
pani domu i obywatelki. Śp. Miłkowska, żona Eaw.t 
długoletniego marszałka powiatu gorliokioge, było 
córką Franciszka Trzeoieskiegs, założyciel* krokow­
skiego towarzystwa wząj. ubezp , zadłużonego praco­
wnika na niwie ojczyste,, biorąc ■ tego gniazdo 
dziedzictwo wielkiego hartn ducha i energii Śmiarś 
jej osierociła trzy córki: Maryę Lebowską, Kazim. 
Laskowską i Zofię Stowiorską.

Ze stowarzyszeń
Lwewekie to w łyżwiarskie na Stawa oh Panień­

skich nraądza w niedzielę 7 b. m. festyn sta lodaii 
przy efektach świetlanych i przy odgłosie pełne; mu­
zyki wojskowej. Podczas festynu odbędą się ewolueyo 
najUpssyoh łyiwiarek i łyżwiarzy w oświetleniu ogni 
bengalskich.

O F I A R Y .
Na głodnych w Warszawie złożyli: Koucayńaka 

ze Lwowa k. 5. Parasiewicz a Duaajowa zebrani 
podczas Świąt kor. 12-60. Józefa Lańks z Tureiyn- 
ki k. 8, a na T. S. L. k. 1 zebraną w dwóch mi»* 
■iącaoh puszką.

Zamiast życzeń aoworoezayąt nadesłali* To­
maszowie Ujejscy a Chlewisk koc. 10 aa aakład 
Brata Alberta, o Wilhelmowie Stankowi# a Wimen- 
ki k. 20 na Przytulisko dla sierót pod wosw. źw. 
Józefa (Lwów, Piekarska 69).

Z  całego świata.
Waszyngton. Z Nikaraguy doaosaą o ailneia 

trzęsieniu ziemi. Wyhuoh wulkanu zniaseiyt miasta
Masaja nad jeziorem Niknragna.

Mam I»«wl«4ram. Sprawoadsnis oontralne) stw- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i auetryaokioh kolei 
państwowych. Dnia 4 styesnia 1906 r. o gods. 7. 
rano. Csorniowoe — , Tarnopol—-—. Lwów —11 6. 
Skole —•— Przemyśl —•—. Jarosław —■•—. Tarnów 
— —. Nowy Zagórz —•— Kraków—11-8. Praga —C » 
Wiedeń —8 4. Semmering—8 0 Budapeszt —6-6. lechl 
—2 4 B iv » — 1 1  Tryest -f-ż-ż Celayossa.

”  MAŁY FEJLETON.

TRZEJ KRÓLOWIE.
Patrzeć w niebo -  nie sztuka. Niejedno i  

nas patrzy w nie nucą, a choćby z wieozora 
tylko skoro pogoda... i nic więcej nie widzi 
na szafirowym stropie, krom gwiazdek miliona, 
z których jedna do drugiej podebna, z małą 
różnicą, o tyle, że bywają gwiazdy większa 1 
mniejsze...

A jednak na nocnem niebie widać i coś 
więcej jeszcze...

Oj, widać — chociażby i w tych samych 
gwiazda ch !

Spojrzyjcie jeno dziś wieczorem, jeśli pogo­
da nie zawiedzie.

Nie dziś, to jutro — od Trzech Króli eo- 
dzień aż do świętej Honoraty ..

Mlecznym gościńcem wracają z przed nie­
bieskiego tronu Przedwiecznego Boga trzej mędr- 
cy królowie, którzy chodzili pokłonić się Zbawi-

„ M e r k u r "  „ s T L  p a l a r n i a  k a w y y  s a J K  a a  j , -  « -  l a  g £ z a  •  u  a a  a * .  w  *

L w ó w , oL  S i l  ZLSkiego fabok Kawiarni Wiedeńskiej).
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cićlowi w iłoLku, urodzonemu w szopce paster­
skiej w Betleju, i złożyć mu w darze myrrę, ka­
dzidło i złote.,

Powracają oni teraz mleczną drogą do 
twego, w  innej stronie nieba mieszkania wie­
cznego.

Moiua tych kroii widzieć, jeno dobrze 
wpatrzeć się traf oa w gwiazdeczki gdzie ich 
najwięcej i najjaśniej świecą w .ród mlecznej 
drogi.

Jeden z nich trzech jedzie na osiołku w 
pfujOTOWc. szacie, od Której aż rumieni się 
g w iz d  kilkanaście; ton złożył Paua Jezusowi 
myrrę

* •' llrugi błyszczy srebrzys*ą suknią, od której 
Najbliższe gwiazdy pobladły — i koć pod nim 
przystrojony srebrem, dź~.viga worek próżny, w 
którym przedtem byio kadzidło, wiezione na ofia­
rę dla Dzieciątka.

nimi wreszcie, na wysokim wielLłądzie, 
gw.azdy wokoło przyćmiewa Król trzeci, w tucze 
roMołym j _  zrzu pod Którym przenosił złoto w 
darze dla Boskiego Syna Maryi.

Trzeba bowiem wiedzieć, iż tam w niebie, 
podobnie jak na siumi, bywają dni powszednie i 
świąteczne.

To też corocznie mieszkańcy niebiescy ob­
chodzą uroczyście święta bosego Narodzenia, w 
czasie Których objawia się im, na pamiątkę sta­
jenki Betieemskiej — szopka z Przenajświętszą 
Rodziną — z Dzieciątkiem Jezus w żłobku na 
sianku.

Wszystne duszyczki tłumnie wraz z chóra­
mi aniołów przybywają tam — jak przta wieka­
mi na ziemi — złożyć hołd Jezusowi Chrystuso­
wi i Jego Matce, Niebios Królowej.

A  w niespełna dwa tygodnie później, kiedy 
u nas po wsiach choazą parobcy z szopką i 
gwiazdą, śpiewając kolędy pod oknami chat i 
dwóTÓW -f iam w niebie, w progu stajenki pa­
sterskiej, stają z darami Trzej Królowie, jak on­
gi mędrcy ze Wschodu.

Lecz co roku inni monarchowie przychodzą 
pokłonić się Panu.

Archanioł Gabryel z pomiędzy nieboszczy­
ków wybiera zawsze w dmu Nowego Roku 
trzech innych Królów którzy dawniej na ziemi 
w swoich panowali krajach i wysyła ich mle­
cznym gościńcem do Przenajświętszego Żłóbka

Kiec.y zaś powracają stamtąd znowu tą sa­
mą drogą .asną, można się im z ziemi naszej 
przypatrzeć w noc mroźną, pogodną.

Ali.ci nie każdemu z nas dana ta łaska.
Widują trzech mędrców królewskich w 

gwiazdach wysoko — z nizin ziemskich jeno lu­
dzie bez grzechu śmiertelnego.

Skoro jednak ujrzy oko w styczniowy wie­
czór na mlecznej drodze choćDy raz tylko na 
chwilę trzecn królów —  temu do końca życia 
będzie się wiodło wszystko tak szczęśliwie, ,ako 
nikomu drugiemu na sto mil w okolicy, gdy zaś 
będzie umierał, sam Pan Jezus wyciągnie rękę z 
hiena do niego w godzinę spokojnego konania.

— Zamachy rcwolueyjno-anarehistyeznych band 
na koleje nie „stają. Pod Radomiem wysadzono most 
kolejowy, przyczem zginą* palacz a 6 osób zostało 
ciężko ranionych. Stacyę Kunów w tej gnbernii 
zniszczono. W  Suchedniowie ob.abowauo kasę Kole­
jową. W  samej Warszawie zaś zamordowano wtrk- 
misuza kolejowego Adama Białobrodzkiego.

— W  Radomiu w centrum miasta nucono 
bombę na policmajstra, idącego w towarzystwie żony 
Oboje zostali ciężko zranieni; żona policmajstra u- 
marła juź w skutek ran otrzymanych Także kilku 
innych przechodniów zos.ało zranionych.

— W Łodzi podjęto już pracę na 1 rszystkieb 
fabrykach. BanKi i sslepy otwarte. Tramwaj kur­
suje. Strajk można urażać za ukończony. Miasto 
przybiera wygląd normalny.

W I L S a
(Pocztą.J

— W  Wilnia utworzyło się z inieyatywy ks. 
biskupa Roppa nowe stronnictwo katolickie, do które­
go zapisała aię znaczna liczba obywa.eli ziemsKich 
i przedstawicieli miejscowej lntei.gencyi. Zalaniem 
stronnictwa będzie pomiędzy innerni przeoiwdziałauie 
agitacji socjalistycznej.

iant 
.ela
a * Koncert anakoinit. go pianisty Henryka
Si* M e lce r* odbędzie się we Lwowie dnia % lutego w
dj Bbh Sokołt Zamówienia na bilety przyjmują skład

nut WP. Zaduruwicza, ul. AcademicKa 1. 8

•  Kwartet czeski, którego koncert odbędzie się 
v  dnia 9 b. m. w Filharmonii jest ostatnim wyraz, m
ą współczesnej mnzyki kameralnej. Kwartet ten skła-
ij dają: R. U ffman (I ssrzypce), J Suk (II skrzypce),
h G-. (nda), H. Wiliai. (wioiouez.J, Każdy z
rc. uch jtst osobistością, w „wiecie muzycznym znaną,
w  zarówś° w wykonaniu, jak i w kompuzyoyi. W

skład Pięknego programu koncertowego wchodzą kom­
pozycja Beetborena, Borodina, Dworzalca, Schumanna 
i Lw. *uy.
B ą y S ttu a r  iw v w ik U a «  tea tru  m le | .k lv ( «

W  sobotę popołudniu „Betleem polskie*1 jasełka 
Rydla — Wieczór „Żydówka**. Występ Władysława 
Tloryańakiego, Maryi Gembarzewskiej i Juliana Je- 
rotuiua.

V uiedaielę popoł. „Tamten" — wieczór „H a l­
ka" gt, Mouiusaki. Występ Władysława Floryaóskie- 
t ° j  M*1? ! Gembarzewskiej, Maryi Mokrzyckiej-Pilarz
1 J. Jaromina.

W poniedziałek „Sawantki" Moliera. Rozpocznie 
■PiotsKoya" kom w 1 a. Mtu-ay‘a.

We wtorek „Sybir" Mtskoflj,.

P. Olszyński o socy&Iistach w Królestwie.
P. Daszyński w trzech artykułach „Naprzo- 

du“ ogłosił „List r Lwarty Jo centr. Komitetu ro­
botniczego polskiej partyi socja listyczn ejw  któ­
rym przestrzega go przed bezwzględnym posłu- 
chem komitetów rewolucyjnych rosyjskich, wyka­
zując niewłaściwość ciągłych strajków w Kró­
lestwie. „Kto zdobi wytłumaczyć — pisze p. D .— 
dlaczego podczas więkezego napięcia i ożywienia 
rewolucyjnego każą rewolucjom*1̂  zamykać skle­
py, kawiarnie, restauracye i cuki rnie? Dlaczego 
nie mają kursować dorożki i tramwaje? Dlaczego 
Warszawa ma wyglądać jak cmentarz, po któ­
rym bez najmniejszej przeszkody mogą krążyć 
tylko kozacy i patrole żoidactwa?- „To samo, 
powiada dalej p. D., niezrozumiałem jest sekun­
dowanie rewolucyjnemu ruchowi w głębi Robyi 
przez zastanowienie ruchu np. na prywatnej kolei 
warszawsko-wiedeńskiej“ > tłumaczy p. Das&yń 
ski, ze w Rosyi strajk kolejowy ma znaczenie 
taktyczne, niemal strategiczne, bo uniemożliwia 
dostarczanie wojska, tam gdzie lokalna wybuchła 
rewolucya a tem samem dopomaga jej do zwy­
cięstwa — w Królestwie zaś rząd na tem nic nie 
cierpi a jedynie społeczeństwo a szczególnie 
bied niejsi. „Dzisiejsze strajki w Królestwie — 
przyznaje wreszcie p. Daszyński teraz, gdy już 
one niemal ustały, podczas gdy poprzednio „Na­
przód11 gorąco do nich zachęcał — nie mogąc 
mieć znaczenia ekonomicznego, ani politycznego, 
stają się demonstracją, któraj wyrządza więcej 
szkody alasie demonstrującej, niż rządowi lub 
kontrrewolucji. To wystarcza, uźeDy z caią 
otwartością zabrać się ao zmiany tej dotychcza­
sowej taktyki, bez względu na to, czy ona 
gdzieindziej przez pewien czas, luo nawet stale 
est zwycięską “ *

Po tej acz spóżuiouej ale ostrej krytyce 
centr. Komitetu robotniczego polskiej partyi so- 
cyal.stycznej wyraża p. Daszyński uznanie i re­
wolucji rosyjskiej i temu centr. Komitetowi, że 
oni potęgę Rosyi we właściwem świetle okazali, 
w umożebnili tem samem w ogóle rewolucję a 
kierownictwo centr. Komitetu robotniczego „od­
rodziło serca Kroć tysięcy Polaków nauczyło so­
lidarności i natchnęło wiarą w samych siebie ‘ . 
P. Duszyński doradzi w końcu dalej niszczenie 
morainyeh i materyalnych sił rządu rosyjskiego 
w Polsce a tc przez bojkot władz, odmawianie 
poaatków i szerzeń e ruohu wśród wojska. Zale­
ca p. Daszyński, aby rewolucya polska objęła 
jak najszersze warstwy ludowe, ale uważa so­
jusz z wodzami narodowej demokracyi lub 
drobno rzemieślniczych korporacyj za wyklu­
czony.

Z K d jJ K O W A .
(Telefonem i poezr.ą.)

— N i  wcin.ajszem posiedzeniu krakowskiej 
HMy miejskiej postawił p. Daszyński nagły wn.osek 
o reasumuję uchwały, postanawiającej utworzenie w 
Krakowie policji konnej; wniosek ten naturalnie od­
rzucono. Z porządzi dziennego przyjęto do wiado­
mości układ gminy z rządem w sprawie dzierżawy 
akoysy. W  odpowiedzi na pismo wydziału kraj. u- 
chwalono odstąpić od żądania powiększenia komisy i 
teatrainej o dwóch członków i przyjęto rezolucję r. 
Bartoszewicza, aby dyrektor teatru brał udział w 
cbra.nch komisji z głosem doradczym, z wyjątkiem 
posiedzień, na których prezydent uzna za niedo­
puszczalną jegu obecność i na których układane są 
sprawozdania z działalności dyrekcji teatru do wy­
działu kraj. Tytułem dodatku drożyźnianego dla 
dyornisiów wznaozono 4.000 kor.

—  Krakowski komitet żydowski opiekujący się 
wychodźcami rosyjskimi wysłał onegdaj 40 wychodź­
ców, mąjącyoh odpowiednio własne środki, do Ame­
ryki przez Bogninin. W  Boguminie ich zatrzymano, 
by zaczekać no wynik konferencji w Frankfurcie w 
sprawie wychodźców. Krasowski komitet dla braku 
funduszów nie wyeyła wychodźców na Zachód, ile że 
Niemcy, Anglia i Ameryka robią trudności. Część 
wychodźców wróciła do Rosyi.

Z W A R SZA W Y .
(Pocztą.)

— Na ulicy Wilczej wykryła policja tajną 
druarmą i skład proklamaoyj socyalistycznycn.

Admirał Rożestwieński w nowej opresyi.
Sławny aa u  raf Rożeslwieński opublikował 

w „Nowoje Wremia* list otwarty, w którym 
starał aię oczyścić z czynionych mu zarzutów 
niedołęztwa i pomiędzy innemu oświadczył, te 
flota angielska w Wei-hai-wei miała rozkaz rzu­
cenia się L.o flotę rosyjską na wypadek, gdyby 
flota rosyjska zwyciężyła flotę japońską. W końcu 
swego listu otwartego dodał Roteatwieński, że 
list ten publikuje za zezwoleniem ministra ma­
rynarki Birilewa.

Wobec tego ambasador angielski w Peters 
burgu zażądał od rządu rosyjskiego wyjaśnień 
i rzeczywiście korespondent „Daily Telegraph“ 
otrzymał od rządu rosyjskiego upoważnienia do 
oświadczenia, że rząd rosyjski potępia .,ak naj­
ostrzej list otwarty admirała Rożestwieńskiego, 
Hr. Witte oświadczył zarazem przedstawicielowi 
petersburskiemu pisma „Daily Telegraph“ , że 
admirał Rożestwieński postąpił sobie na własną 
rękę ku największe na zdziwieniu i potępieniu 
ze strony rządu i cara rosyjskiego.

Ter&z więc admirał Rożestwieński publikuje 
w „Now. Wremia** drugi list, w którym przy­
znaje, że minister Birilew nie dawał mu pozwo­
lenia do publikowania pierwszego listu i oświad­
cza, że jego informacja, j ikoby flota angielska 
miała napaść na flotę rosyjską, jest tylko jego 
indywidualnym poglądem. Więc i tę bitwę na 
pióra admirał Rożestwieński znowu przegrał.

Telegramy i telefonematy
z dnia 5 stycznia 1900 

Minister dr. Piętak.
Wiedeń. Według wydanego dzisiaj przed­

południem biuletynu o stanie zdrowia ministra 
Piętaka, objawy zapalenia w lewem płucu ustę­

pują, wytworzył się m; N  eksudał opłucny Noc 
ubiegła mluęła spokojnie, sen przerywały silne 
napady kasziu. Akcya serca, stan bił i przyjmo­
wanie pokarmów zadowalające.

Przed reformą wyborczą
W iedeń . (T  w l )  Freies K o ła  polskiego 

hr. Wojciech D z i a d u s z y c k i  wystosował 
dc „Foln. K orr.“ następujący list:

„Polnische Korresponuem.1 podaur informa­
cję, ie  z początkiem stycznia odbędą się roko­
wania między przywódcami Koła Polskiego a 
rządem. Ta. informacja „/m agi uzupełnienia. 
W obecnem stadyum sprawy nie ma ani jednego 
członka Koła polskiego, który posiadałby upo­
ważnienie w  sprawie tok ważnej, jak reforma 
wyborcza, do zaciągami imieniem Koła polskie­
go jakichkolwiek zoLowiązań wobec rządu. Koio 
polskie dopiero wtedy bed/ie mogło przesłać 
rządowi oświadczenie decydujące, gdy pc zwoła­
niu rady państwa przeprowadzi w Wiedniu obra­
dy. W  zyctkie inne rokowania poprzednie w 
Wiedr>u mogą mieć tylko taki cel, ażeby przy­
gotować materyał zupełny dla obrad i ostate­
cznej uohwały Koła polskiego. Koło polskie prze­
cież, wotując uchwałę stanowczą, chyba , z trudno­
ścią mogłoby odstąpić od tego stauowiska, które 
z ^ór, objaśniłem w mojej mowie w izbie po­
selskiej. Usunięcie kuryj ma znamiona kieidnku 
centralistycznego. Polacy są przekonani, że prze­
prowadzenie zapowiedzianej retormy wynorczej, 
równoznaczne ze zmianą ^Oustytucyi, byłoby do­
puszczalne zarówno w państwie, jak i we wła­
snym ich kraju tylko pod warunkiem zupełnego 
uwzględnienia samodzielności krajów koronnych, 
a to przedewszysikiem z pomocą ordynacji wy­
borczej, która odstępowałaby od zwYKłege sza­
blonu europejskiego, powtóre z pomocą udziele­
nia daleko idącej autonomii krajowej, prawo­
dawczej i administracyjnej *

W iedeń. „N- Fr. Presso - twierdzi, że liczba 
mandatów według nowej ordynacji wyborczej 
będzie wynosiła 435 do 440. Liczba mandatów 
galicyjskich będzie z 78 powiększona tylko na 
87 albo na 88. Czesi otrzymają w porównaniu 
z dzisiejszą liczbą przyrost 30 mandatów.

W iedeń. (Tel. wł ) Dziś przed połuduiem 
w parlamencie obradowali niemieccy posłowie 
z Czech, z wyjątkiem Schfinerora i wysłuchali 
sprawozdania subkomitetu, wybranego dla sprawy 
podziału na okręgi wyboreze.

Z Węgier.
Wiedeń „Zeit“ podaje, że w kilku mia­

stach węgierskich, a między innerni w Debre- 
czynie wojsKo Wysłane przeciw ludowi śpiewało 
rasem z ludem pieśń Koszuta.

Debreczyn. (T. w.] Dziś panuje zupełny 
spokój (Patrz w kronice). Ludność żywo intere­
suje się urzędowaniem komisarza rządowego i 
przebiegiem śledztwa. Ulice przedstawiają nor 
malny wygląd, lecz zamiast policji pełni siużbę 
bezpieczeństwa 100 żandarmów Nadto do roz­
porządzenia komisarza rządowego stoi pogoto­
wie konnej żandarmeryi i huzarów; dotąd pogo­
towie tu nie miało powodu do wkroczenia 
Oprócz jednej Kompanii piechoty nie sprowadzo­
no z zewnątrz żadnego wojska. Sędzia śledczy 
i prokurator prowadzili wczoraj całą noc dalsze 
przesłuchiwaniu.

Traktat aiutra-rosyjski.
Petersnurg. (Pet A g )  Rokowania w spra­

wie traktatu handlowego a Austro-Węgi ami będą 
niebawem znowu wdrożone.

2 ziem polskich.
Warszawa „Gazetę Doroową“ , która za­

częła wychodzić w miejsce zamkniętego „Kuryera 
Porannego1* (patrz dzisiejszy list z Warszawy) 
również zamknięto. Redakcja rozpoczęła natych­
miast wydawać dzienniK pt. „Sport*.

Z Siedlec nadchodzą wiadomości coraz u- 
porczywsze o przygotowaniach do urzędowego 
wyłączenia dwu całych gubernij, tj. lubelskiej i 
siedleckiej, z poćród całości gubernij t zw. „Kraju 
Przywiślaóskiego**. Przyjść to ma do skutku 
staraniem miejscowych władz administracyjnych, 
jakoteż duchowieństwa prawosławnego.

£  P o s y l .

Dorna państwowa.
Fotershirrg Duma państwowa ma byC 

zwołana na 16 marca. Wybory do Dumy odbę­
dą się w iutym.

Londyn. „Times** przynosi niesprawdzoną 
wiadomość, że wybory do Dumy państwowej od­
będą się b » z w s p ó ł u d z i a ł u  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  p r o w i n c y j  nad­
bałtyckich, Kaukazu, Syberyi i kilsu jeszcze 
prowincyj.

Po rew o lu c ji w Moskwie.
Moskwa. (Pet. A g ) Gen.-gubernator Duba- 

sow ogłasza sprawozdanie o statnich wypadkach 
w Moskwie. Powiedziano tam, że po klęsce, za 
danej dnia 28 grudnia, bandy rewolucyjne, po­
sługując się koleją, która jeszcze do 29 grudnia 
była w ich rękach, rozpoczęły ucieczkę. Obecnie 
bandy są zupełnie rozbite. Zacięty opór puwstań- 
cow zmusił rząd do użycia artyleryi, jednakże 
starano się przytem o ochronę życia i mienia 
spokojnych obywateli. Niektóre fabryki, w spra­
wozdaniu wymieniona, zostały przez ogień arty- 
leryi znLzczoae. Po poddaniu się powstańców 
wstrzymauo akcyę wojenną; cały dzień obrócono 
wyłącznie na opróżnienie z kobiet i dzieci dziel­
nicy, w której walczono. Dnia 3 stycznia wojsko

walkę zakończyło. W  końcu wystawia guberna­
tor świadectwo wojsku, że pod żadnym wzglę­
dem nie przekroczyło granic, wytkniętych mu 
przez obowiązek żołnierski i przez przysięgę na 
sztŁLĆ ar.

Moskwa. Niektórzy konuulowie wnieśli do 
rządu żądanie odszkodowań za straty, jamo w 
dniach rewolucji ponieśli obcy poddani. Między 
innymi konsul francuski zażądał imieniem Karola 
Autonta, właściciela wielkiego Teatru rozmaito­
ści, odszkodowania w kwocie 60.000 rubli

Petersburg (Pet. ag.) Car rozkazał wydaó 
generał-gubematorowi moskiewskiemu 100.000 
rubli do dysDOzycyi, celem rozdzielenia między 
ludność cierpiącą niedostatek skutk iem ostatnich 
rozruchów.

Rewolucya nadbałtycka.
Okazuje się, że wszystkie wiadomości, nad­

syłane z Berlina i Petersburga o rewolucji ło­
tewskiej, były przesadzone Dowodzą iegc ostatnie 
telegramy z Rygi, Rewia, Mitawy i Windawy 
Jeszcze wojska wysłane z Petersburga nie przy­
były, a we wszystkich tych miastach już bjło 
spokojnie, już żandarmerya przywracała „ład i 
porządek prawny*, już zaczęły ustawać strajki, 
już rucn Loiejowy zustał w  części przywrócony. 
Ns „prowincyi** bum trwał i trwa jeszcze, ale 
należy krytycznie patrzeć na jego przyczyny, 
ceie i rozmiary. Kiedy w całej Rosy: zakotłowało 
się, nic dziwnego, że i Łotysze nie pozostali w 
w tyle, zwłaszcza, śe zna.ezii się w wyjątkowo 
sprzyjających warunkach. Wojska było bardzc 
mało Łotysze natom ast zawsze mieli sporo bro­
ni i niezwyłą łatwość zaopatrzenia się w nią od 
strony morza. Nienawiść ludności do bąronów 
niemieckich, przedtem stale przez rząd podtrzy­
mywana, nadała siłę rewolucyonistom, którzy w 
pierwszej linii przeciw potomkom krzyżactwa cho­
rągiew buntu podnieśli. Bardzo składnie przeszedł 
strajk w Mitewie (od 8 do 13 grudnia). Wojsko 
nie wystąpiło przeciw uzbrojonemu proletaryato- 
wi i włościanom. Dtedł mityng za mityngiem 
Wreszcie przyszło do rozlewu krwi W o>ko 
strzelało na wszystkie strony i zabijało nie re- 
wolucyonistów, lecz ludzi niewinnych. Przede- 
wszystkiem wybuch rewolucyjny dojrzą na pro- 
wincyi Na rękę mu było Ogłoszenie stanu wo­
jennego, które doprowadziło do tego, że nie- 
uzbrojeni zaczęli się uzbrajać. Zniesienie później 
tego stanu proletaryat uznał ze swuje zwycięstwo 
i ud tej chwili cały kraj objął pożar puwstania. 
Nie można wprawdzie przeczyć, że powstanie 
istnieje, że rozgrabiono wieie majątków że sps- 
iono wiele zamków i dworów pańskich, ale nie 
prawdziwe było doniesienie o znęcaniu się rewo 
lucyonistów nad żołnierzami i zupełnie też nie­
prawdziwe były doniesienia o ogłoszeniu repu­
bliki łotewskiej. Jaki będzie dalszy ciąg i koniec 
lej rewoiucyi łotewskiej, niebawem się do­
wiemy.

Ogólne położenie.
Moskwa. Wskutek rozporządzenia mini­

sterstwa, wydalono ze służby wszystkich urzędni­
ków, którzy ńa mocy carskiego unazu s dnia 15 
grudnia z. r. wskutek podburzania do strajiu 
puzostają w śledztwie jakoteż tych, którzy urna 
1 stycznia me zgłosili się do służby. Pozostałych 
w służbie urzędników zobowiązano, iż nie będą 
przystępowali do żadnych związków, ani odby­
wali w lokalach kolejowych żadnych zgromadzeń. 
Za czas sirajku pensya nie będz e wypłaconą.

Dworców strzeże wojsko. Wszyscy podroźni, 
jadący koleją, bywają rewidować., a broń, którą 
zaajdują przy nich, konfiskowana. Posiadaczy 
broni aresztują i oddają do s^dów.

Kolej kazańska jeszcze nie funkcjonuje. 
Stacye az do Gołuzwina są obsadzone przez 
wojsko.

Na stacjach przychodzi ustawicznie do o* 
strych starć między wojskiem a strajkąjącymi 
kolejarzami. Wielu kolejarzy usunięto ze służby, 
a urzędn ków kolejowych aresztowano. Z are­
sztowanych urzęduików 39 natychmiast rozstrze­
lano na podstawie wyroku sądu wyjątkowego.

R ie iyea . Propaganda rewolucyjna v  tut. 
okręgu trwa dalej. Rewolucjoniści usunęli włauze 
wiejskie i zaprowadzili własny zarząd. Przybyło 
wojsko z artyleryą. Ogłoszono stan wojenny.

Rostów nad Donem Od 3 dm miasto znaj­
duje się w stanie wojennym. W  centrum miasta 
ustawiono armaty i ostrzeliwano z nich domy. 
Powstańcy następnie poddali a ię  Liczba ofiar 
wielka.

Taganrog. Panuje tu otwarta rewolucya. 
Ogłoszono stan wzmocnionej ochrony. Przyszło 
do licznych otarć. Obecnie objawia się wśród 
robotnikow pewna reakcja.

Petersburg. Z Rygi donoszą że służba ko­
lejowa kolei Ryga-Oreł wróciła wczoraj do pracy; 
na linii tej ruch odbywa się normalnie.

Z Windawy wysłano wczoraj pułk arty­
leryi do Goldmgu (w  Kurlandyi), która to miej­
scowość od dwóch tygodni znajduje się w rękach 
rowolucyonistów.

Z Jarosławia donoszą, że w kasach osrezę- 
dności znowu nowa wkładki przewyższają sumę 
wypłat.

K ijów . Połączenie telegraficzne między Ki­
jowem a wielu siacy ami np. Odessą, Rostowem, 
Enaterinosławiem i całym Kaukazem przerwane 
od 5 dni.

Z Bachmutu donoszą, że stacyę Debałcewo 
wojsko zajęło bez rozlewu kiw i i komitet straj­
kowy rozpędziło.

Zabrano wiele broni, 16 skrzyń dynamitu i 
26 bomb. Brak oporu w Debałcewo tłumaczy się 
wrażeniem, jakie wywołało stłumienie powstania 
w Gorłówce.

Także inne stacye poddały się bez oporu. 
Przywódcę powstańców w Gorłówc" Dsmiega 
zabito.

Sledztwi. z powodu wojny.
Petersburg. (P. A.) W mm.sterstwie mary­

narki utworzono trzy osobne komisje śledcze; 
pierwsza ma prowadzić śledztwo co do miższyoh 
okoliczności bitwy morskiej pod Cuszimą, druga 
co do poddania się czterech parcerniltów pod 
wodzą Niebogatowa; w sprawie tej ostatniej 
oskarżeni są admirał Niebogatow i kapitanowie 
Grigoijew, LesleKin i Siuirnow. Trzeć.a komisya 
ma zbadać sprawę poddania się torpedowca 
„Bezowocznyj**.

Z Watykanu.
Rzym (Tel, wł.) Powlurzone przez was in­

formacje „Berliner Tageolattu** jakoby stosunki 
Watykanu dc Niemiec dzięki kardynałowi Kop- 
powi były niezwykle serdeczne i jakODy ta u- 
przejmosć Watykanu pochodziła' z chęci nasta­
wiania Niemiec przeciw Francyi są nieprawdziwe. 
Najautentyczniej też zaręczam, że równie fałszy­
wą jest informacya tego berlińskiego dziennika, 
jakoby kard. Kopp miał był jakikolwiek wpływ 
na treść listu Ojca św. do biskupów poisucn pod 
rządem rosyjskim.

Z  A . głll-
Londyil. Na licznem zgromadteniu w Derby 

usiłował wczoraj wieczorem Chamberlain wygłosić 
mowę, ale utiemjźliwiły mu to ciągłe przerywania.

Miuistei spraw zagranicznych wygłosił wczo­
raj mowę, w ctórej zapewnił, że w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej rząd obecny dotrzyma w zupełno­
ści zobowiązań rządn poprzedniego względem innych 
mocarstw.

Serbsko oingars t; związek celny.
Belgrad. Zupełna treść serbsKo-bułg^rskiego 

związku oeinego została podaną do publicznej wiado­
mości, po nadi-jściu tu tekstu bułgarskiego.

To i  owo,
S lu ib isty kapral.

O f i c e r :  Rekrut Gapskil Kiedy pluje, to
niech swą fizyognomię odwróci wtył po za front.

K a p r a l  (po egzecyrce : Rekrut Gapski 1
Od 11 — 12 nachegzecyka w plucia.

NADESŁANE
Z a  tę r u b r y k ę  R e d a k c y a  n ie  od pow iada ,

Nie ku ujcie żadnego jedwabiu
bez poprzedniego ażądani w tórów  naozych pod gw a­
ranc ją  trv. ałroh. la rd  o pięko ch nowości czarnych, 
b iały h i koprow ych .

dpecyalnośó: Jedwabna materye na toalety 
ilnbne. oalowe, yrizytowe I cpaoerowe orna 
na bltnzkk, podszewki od kor. 115 do 1S-—  za 
metr. Sprzedajem y woroat prywatnym i posyłamy 
podług wyora y  h próbe>c m tte-ye j - iw j  tm edo m isz 
kań z opłaoon m portern 1 ułam.

Schw eizer &  Co., Lu ze m  U 28 (Schweiz)
S eiden s o ff-E x p o rt . —  K S n ig l. H o f l .e f .

S a l v a t o r
N*tn*at»T

zdrój Ul
bez 

Oabaay
W eśśłfśeniaeb nerek l pącuerza, dełenUwed 

meen, renmatyami*, gośćcn 1 oataragwy 
r  >trr w niedytaoh przyreądćw oddeobewysl
• i de trswumz

Dr, Adam Greliński
ordynuj i w  chorobach drop moczowych od 2— 4, 

L w ó w ,  m l. f i y b s t b e k ą  3 7 , 1 p i ę t r o .

Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 —2 popołudniu.
Adres: Rzeźn ia  m iejska, Gabryelówka we 

Lwowie.

H E U B  t B M  ego Syrop wapienno-źelazisły z  kwuśńw podfmsforan owych.

Prawd lw y tylko z tą marka ochronną.

Od lat przeszło 36 używany i przez wielu lekarzy ja k  najlepiej polecaDy syrop p rw c lw  
cierp ien iom  płucnym , gdyż usu*a fl gmę t łagodzi kaszel. Ponieważ posada gorżkie 
składniki pobu łza apetyt 1 traw ien ie, a przez to ułatw.a odżywianie. W prow »dza  do

poeztą 40 h. w ięcej opakowanie. — Składy w aptekach.
41 Jedyny wyrób i główna wysyłka D r. H e llm an n n  A po ih e l.0  „ z u r  B m rm h era lgk «it“ , Wien VII/l. Rafser«tr*«se nr. 73—76,

organizmu żelazo w stosunki łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do w jrlw aT& rla  
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości so li fo s fo row o-w ac iern ych  ułatwia im 
tw orzen ie  się k tal. Cena flaszki Eerbabny ego syropu wapiennp żelazistego k. 2 60

am acznego J a d ła  tk w i n ie  w  sam ej p rzy jem ności, i 9warsyszącej jed zen iu  ; im b o w iem  po traw a  sm ac niejzza, 
tem  też taty. ej j ą  s t ra w ić  i  tem  bardzie j w y k J r z y s t j je  a ię  zaw arte  w  n ie j p o ży w n e  sk ładniki. F a k t  ten t lóm aczy

pow i dzenie Maggi'*00 przyprawy do zup i rosołów.

la w d  efo ^<Una«iłPnia : & wielkich

D la  z ap ob ieg liw e j g o s p o d y n i stanow i on  zdaw n a  uznany, tan i ś ro d ek  w  ce la  nadan ia  silnego , m iłego  sm akn m dłym  
zupom , rosołom , bu lion om , susom , jakoteż  j a —L/nom, ja jeczn icom  itd. Z  p o w o d a  znaozuej w ydajn ośc i n ie  należy j « j  
n ig d y  b rać  ca w iele  1 D o d a w a ć  dopiero  po  u g o to w a n iu !  Do nabycia we w.Zystkieh handlach kolonialnych 
1 jjpoijuff ezyeh oraz „Ictadaeh aptecuinyoh we flaszeei .oo'i, poczrv.sc] od 60 h. ‘ ponownie napełn. 40 h.) 

nagród, 34 złotych medali, 6 dyplomów honoruwj eh, 9 honorowych nagród. Siedmiokrotnie poza konkursem m„ 1.: ua wystawach światowych w Pa­
ryżu w  roku lSh O  1 1900 (J u liu sz  M ag g i :'ako sędzia). 47

Pieniądze jako kredyt osobisty
celei i uporządkowania długów mzędni 
czych w  duohn ankie‘y  wi-dońskiej 
(Kapita lizow anie pe isy l) u .LędnU ou  

— i aństw owych, gru iunyct, wydh
X — ‘ oficerów, naa^życ c li, profes rów  itd

Najzupełniaj realny i szybki, zu pośreinictwe.n w ybitn-j, praskiej 
instytucyi pieuiężnej. L isty z marką nu odpowiedź pod: „Minimaic 
Ruozzublung^n1*, Wiedeń I., Seilarstatte, postlagerrd. 73C
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^  M o n o p o l

j C e r b a la  
z  R ą c z k ą ,

największy import herbat w krają 
s a w u H . t s u i a ,  

w u ę d i i e  d o  n a b y c ia , a gdaib 
nia ma, proat, p iaó wprost do 

m a g a z y n u  6 2 9

Juliusza Grossego,
w  E r a i o a l e ,  H y n c k  1. 8 4 .

podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
osuwa; kaszel, plwocinę i poty nocne.

Z a l^ a a ^ a  788

p r z e z  n a )u iu k b a J t s s y c lL  p r c f e s e r e w  i| l e k a n j Q w

chorobach płuc, katarze, 
koklnssu, skrofułach; influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe nafiiadowaietwa, przeto należy zawsze żądać: 

o r y g in a ln y  p a k ie t  Bjło c h e “.

F. HOFFMtNN-LA ROCHE & Co., Basel (Schwelz).

,JRoehe
do nabycia za lekarskiem zleceniem 
w aptekach po koron 4*— za ftasnLę

S y r u p  -  p a g l i a n o ,
naj epssy śroaek czyszczący krew

w y n a la z k u

p r o f  H i e r o i i l n u  P a g l l a n e
j p n ^ . u j  o d  r . 1858 śc iś le  ,/O d łu - o ry g in a ln e j reo ep ty  
l a o r a u l o i L  Jo go  u p ra w n io n y c h  s p a d k o b ie rc ó w , firm y , k tó

p ie rw o tn e j  
tó re j s i e d z ib , je s t

p rzez  »  y i  a d }  : .a ło ic u e j i  obeo ii, » z o s ia ją o e j p o d  
1 ' i O a E K C T i  T in  Pm nAoUlm f (ziallaj.

F ł y  miy —  w proszku. —  w pakidtsoh.
Należy żądać zawsze jasno-nielieskugo znaku faoryki z podpisem prof. G l r e l a n c  Z a g l u t t .

De aabyeia we wazyatkiek w lfku jd . aptekach.

S k ł a d  d l a  A u s t r y i  ;  S O C R A T E  B R  A  C C H E T 1 1 -  A L A  ( S U d - T y r o l ) .
ina

DilOBNF OGł (MŻENIA
po 4  b L  o d  / r a m

Koce na konie
welaians, 6 metrów oowcdu — po 
18 koron. Dwór Ł - psiyn, Brze 

śany.

D « m  I . !  c iastka H ł k o D l k  p o  3  centy 
■ ljLJ .H I, po leca  e u k l e r e L .
s k a ,  Lwów, F r e d r y .

k r a k o w -

*77

J&n Schuiiiami, Akadeultka I 
N a jao w aa e  i w y  

p rO bo w an e  p rsy bo ry  i  naczynia knchenne,
1 ,  a /  p a row e  d o  pran ia  bielizny, m agle
p o k o jo w e , ly tw y  w  n a jw ięk szym  w y b o r u .

2 2 6

A le u z  t a j ą c a  n o .e lm a  s p r z e d a ż  
w r z y t k ta b  z i  ru n  ku  w  s z la c h e t n y  oh

razowych p s ó w

od  najm niejszych  k arze łk ó w  a o  n a iw ię z -  
u y c h  o lbrzym om  w  p s i a r n i  W L N ń L A  
F H C H 8 A ,  L r a g a ,  K la m o r k a  «  ( C i e  
eh y > . Z a  nadesłan iem  3 0  ba l. w yayla  
1 9  boga to  U la t.r . cennik 1  lic ia em i r a ­
dam i o  p ie lęgnow anie c h o r ie  1 odży­
w ian ia  p sów , w a i  a r  d la  k ażdego  am a ­

to ra  p .ó w . 8 2 6

8 Kita iii ć3
gospodarstwa oomowego 

n j  daJ © o b iad y
iomowej, zdkewoj i na żądanie 

wykwintnej kuchni.
Także p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  

w s z w ik i e j  d y e t y  d l a  c h o r y c h .

Bliżjza wiwdomośó w  b urze 
towarzystwa Chorążczyzua 6.

Losy tureckie 64

Zarząd lasów d o  i p r a o d a n la
t o g . r e e n n j  a k ld r  m a a l e m l a  a a a r y l .  
C o a a  a a  1  k i l o g r a m  2  k o ro n .  P r z j  . a  
k a p a ł o  I Z  k U o g r .  w y i o j ,  eem a p o  1  ou

_______  »*3

I f  ł f l  o h n o  «P r* » < U ł  ro s ty k a i-
I h l U  w l l w w  ł «  a  k n p ii  w  jednym  a i  
w a lk a , n iech  ( i f  ( g lo n  p lsesu  • p o a  »  Ire 
BOB 1 Agencja h a n d lo w a  w  Im m a c s a .

222

Z a r z ą d  p a s i e k i  736
J u t o n le y o  K r a l ń i k i e g o
w  J e z le r s a n a c h  o b o k  C z o r t k o w a ,  

w y s y ła

m i ó d  S£Z,
w jb o m y .w  5 -k iló w , oh l  »  1 tukacU, w ssyst- 
ao  op łatn ie w cenie 6  k o r .  5 0  L d . W y ­
syła rów n ież  miody pitne I m iody
O w O O O W e ,  odszczegó ln ione na k ilka w y ­
stawach, a  to : Borów czak , D r -e r ia k ,  V
liuiak, O l j o i a k ,  P o i.sc zn izk , P oz lom csak ,  
W in ogro .d& k  i  W U n ia k  w  5 -k ilo w y ch  b la -  
s .aak ach , w szystko o p la ta ł ,  po  cenach o d  
6  kor. 4 0  Ł. do 6  k . 8 0  h. C en n ik i na  

ią d a n ie  g ratis  i fru too .

=  są najtańszym i a najlep iej stojącymi losami =====
Ł o a y  t u r e c k i e  mają 6 ciągnień rocznie, 1 lutego, 1 kwietnia, 1 cserwca, 

1 sierpnia, 1 pazd-iern xn. 1 gradnla, 2 3-nta głównnmi wygraaemi po 
600.000 Fks., 3-ma gtownemi „yg.anemi po 300.000 Fks. i wicia pobo- 
cznemi, znzeznemi wygi acmi. L o t y  t u r e c k i e  dają nawet przy wylo­
sowania najmniej »z«j wygranej, która wynoji netto 340 —  Fka =5 2128'—  
koron, znaczny zysk.

Ł e a y  t a . d v k i d  są siad  d o  zaknpna n a jbardzie j godn e  polecenia.
S p rzeda ję  L o s y  t n r e c k i e  za gotów kę  p o  cenio k o rsa , a lko  o fe ru ję :

1  L e s  t a r e e k i  w  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  p o  k . <■—  i  —
6  L e _ ó w  t u r e c k ic h  „ 5 0 —  40  —

26 .  .  :  ;  „  1 6 0 -  a o o -
P r a w o  do  n iepodsie lne j w /gran e j na p o d staw ie  usta w on  ej p riy sługuj e saraz p o  
a lo ie n iu  p ierw sze j raty . —  Ceny a  itanaw iam , o d p o w ied n io  do  b ieżącego  kursu, 

Jaknaja .żsse  i  załatw iam  o fe rty  obętn ie  i  bez kosztów .

E d w a i  d  H  Dom bankowy. Berno.
G r o s s e r  P la t z  2 3 — 25, w e  w ła s n y m  d o m u . —  Z a ło żo n y  1 8 6 9 ,

N isk ie  ceny. — Solidnych, stałych  ajentów przyjmuję. —  D obre prowizye.
rs ist aass 1 HM. im .^ . -i aa ■** * I» «sB .aa.'— —— a—

Ł s r a t r r , n a rty  (8U Ski) 
przy bo ry  d o  f  

m i e rk i w  a a jw ie k .3 jń _  w y bo rze  pc.
W . Ł L lL i lL E W IC Z ,  uL Aka-t 
m i s k a  M .  2 1 9

Fosfatyna falier’a
PLospbatiue Falióres, 44

przyjemny pokarm, najodpowiedaiej- 
szy dla dzieci od 6 miestecy do 10 
lat, zwłaszcza w czisie odłączani a 

od piersi i w okresie rośaięcia.
u ia tw ia  a m a o w a m e  1 aspes-m ia  

p r a w i d ł o w y  r o a w ó )  a o i e i .

i c S P  w  sk iadach  apteczny oh i aptekach .

Aparat wylęgowy,
m ało  u żyw any, n a  so o  ja j ,  o g rzew an y  lam ­
pą Bałtuwą, bard ao  do brze  funkcyonnjący, 
n adający  się d o  nmieazcBemia w  su terym e, 
d o  spraedan ia aa  2 o „  koron. K o s a to w a ł  
3 2 0  m arek. A d r e s  w rasc  ta arakaie B iu ro  
aU g i  pom ocy p rzam y tł w we X ,wowie  

uŁ P an s  ł .  6 1

Co

A B E l I K I t .

3lilla peŁJ7on"  pilski,Ilia „njl f.lll św ieżo odnow ion y . 
- U a  , \ 1 r a m ' tuż n a d  m o r s e m  t.r.z

» j  o i l .Z u  po lu d m o w em ) j  o l c ł  :n r ,  p ię ­
kne, e le g a n c k a  m m c b lo w a n c  » » u j  
i o o k o j : 3 p rsep iękn yr- w .d ok iem , w  y -  
b e r n y  p e n s y e n a t .  W u  ^ a l y  o g r ó d ,  
d e b i h  k u c h n ia  i p iw n ica , sa la  m nsy- 
c .n a  i ^ayseLua , piękna, p n e w i e w u w  
J a d a ln ia  a  w i d a z l e m  n a  m o r z e .  O S ty
um iarkow ane. N a  lau y u iB iz  od po w iada  
natychm iast A N N A  I  I N Z K h  daw n iej 
dzierżaw czyn i z am k a  księcia Schw arse ii- 

b e rg a , S ch rattenberg  (G .  SljrTyk).

g p -  N o w o  o t w a r t a  k a w i a r n i a
o g r o d o w a  n a d  m o rz e m . "*wk

Krople do zębów
(d a w n ie j L l t o n  z w a n e ) nćiu ierza ją  uatyoh- 
m iażt bó l z^bów . F la k o n  80 b. 1 I. _ .  20 h 
W e  L w o w ie  w  aptece P .  M ik c iaeo h a , —  

w 8 t ry ja  w  aptece J. D rą g o w ta  ego . 39

W t ę k u a  ilo ść

pszenicznej mąki
nr. 6 , jsst na sprzedaż Kupują 
cy zeohoą nAiaslaó swe -dra.y 
pod zn. ,Mąka 4V83“ do biura in 
saratów J ł j i  (łrćgra w Pradze, 

ul. JJiiilrlska ld. 860

0 5 2  |

JKalagon ?
S4

la fn tT tó m *

Liaimeot. Caadci eomii..

Palu- E  jtpeile ru,
le n  pw/saaolnrie znane Jako wyemlontts, 
bMo Dt*<mąące aadansola,' <W oabyoa 
we weaystkiób sążetaob pa eeedo 88 haL, 
K a  1A0 «  s  '

Przy kat, jg tago powMMhaśo ołobio. 
nogo L u d i doaM Naro należy pnyiuiuwnó  
tyłka bnteUd orygu tiaa w pud ffiach  2 
naeeą nnsnoiwy jtar m jm  • W," wtats. | 
mm już ;• s óó, Is, Sią zjb ym dl, 
w y iib  o»rglaal>pt I

A * ,‘t j Ł _  D r .  M s h l s n t  
pod  jip c y i.i u  a o -  w Pradaa, |

Itd &iwwry. W ypyfU gsa i w Ł

G r a n d  P r l x  w y s t a w y  p a r y s k ie j  1800.

Kwizdj Korneuburski proszek pożywny dla bydła,
d y e t e t .  ś ro d e k  d l a  k o n i,  l y d i a  r o g a t e ,  
g o  i  o w i 1 o. —  C e n a  1 p u d e ł i  a k . 1 j i  
V ) p u d e łk a  k . — *70. P rzesz ło  50 l a i  
praw ie  w e  wsaystkicn stajniach n ływ any  
przy Drskn apetytn, atem traw ien iu, d la  p o ­
praw ien ia  m leka i obfite j do jn o ic i k ró w .  

P r a w d z i w y  r » r v  , Dv n a b y e U
t y lk o  w  a p t e k a e h

z  m i n  ą  1  d r o g a e -
u b o k .  \}ę  4 *  r y a e l »,

ĘHT I n u s t r u w .  e e n n ik t  b e z p ła t n i e  i 
o p łn e o n e ,  p n e z  g łó w n y  sk ład  : F r a n a  
Jeb . K w i z d m ,  ci i  k. austr. w ęg ., Król. 
rum uński 1 k siążęco  bu tg . n adw . dostaw ca. 

A p t e k a r z  o b w c d o . r y :  K ^ r n e n b u r g  a o ło  W ie d n ia .

I J r .  G i ł > l i f w ’ a

Proszek spożywczy

73<>

9rzewa
do kopalń

kilka tysięcy metrów szAŚoian-
uych w słabych rozm.araoh, p o -
i s a k a jo  s ię  d o  k u p n a  par-
tyami na r. 1906. Doniesienia do
Admimstracyi „Gaz. Naruduwaj“

do

Wszelką bieliznę
damską 1 męską, bielianę dla dsiewcaąt. 
chłopców i daleck, gotową poócie' —
ffaiyatko trifce własnege wyrobu 

po tcżasl prayate tarih poleca

Wiktor Sediaozek,
we Lwowie. pL A sp itm a j k.

( s p r z e d a w a n y  o d  r .  1 85 7 ). 721

e t p j  n e l  przyczjHiajacy
Do nabycia we wiola aptekaoh i drogusryaoh Austro-Węgiersk. monatol .

Cni małego pidełU £. 1*68, dużego i, 2*&2.
każoe poatłka musi aiieo pleozęd „dr. Jb iliu I uopatrzene refllatrew. aark) 
aoaiłnaą - - dnlo] etykieta meln padplsem „dr. Jas. Golis11. Msżlidow&.otwa 
negą byd .'ledestrzeźose, dlatego preszę iądaó pr y kapsle wyi ain'o „Dr 

Gtfllsa prosach spoiywes,!** Wyłąuzui produuenoi (o d  r 1 80 8 ):

D r . J ó ze fa  G-Olis’a N a s tę p c y
W ien , I„ S teptansp latz  t  (Z w e tt lh c f).

W y s y ł k a  h a r t o w n a  1  d r o b i a z g o w a .

Zranienia k.ldesu rodząjm yorlsiy być troskli­
wie ekronione p>'zed k*idem zaiiie- 
- eaysaeaaalem 539

gayz priaa nie najmnieis.e skaleozoiiia może jojlc d •> jajgroiniejsiej, cięirisj 
ao wyleczenia reny. Od lst 40 u u ł ,  jest jako órodea do opairsinia rany,
rosmiękozsjąea, śont*. ją ss bimó, tatf zufans rnu iks b m w
Ochrania ona rany. uii ersa aspalei ie i oól, działa obłodząoo przyspiesza
wylecenie i salu znienie. Odwrotna wysyłka eo d_ied. 'WW
Poozią, a> nadesłaniem k S‘18 wysyła się 4 paszki

l T -  „ - 10 .
1 d “ i «  paszka 70 b ., w ała 50 b.

Wszystkie ę*ęiei opakowania majT prawnie 
zaLtrzeżo- a mąrfcę oehr -»ną.

Głfwny skład: B. 1 c. k. nadwerny dostawca, aycka pod
„c; uaym orłbŁ“, Prag, Jkleinselte rd , Neżadagasst nr. 205.

Skł»d w aptekaoh Austro-W^g. W c Lwowie w znanych aptekach.

® o  obsadM uii poaadj

dwóch praktykantów lasowych
W1

tytołom 
kawaierdkiem i opi

spłatyoborami, tytułem pensyi i dodatku 600 kor, 
tu 600 kuron, z wolnam pomiebzkamam 

ł e m .  Ukoiiczfani słuuiraozo o. k. wyższoj szkoły ziemiańskiej 
Wiedniu lub szkoły las j raj we Lwowie, ztchcą wnosió podanie 
ddokwmontowane świadectwami odbytych studrów i m-tryką 
chrztu w terminie lo  1 lutego 1906 r. do Nadleśnictwa dó*? 
Hrabstwa Tfuczjńskiego w Tencaynku kolo JLrze»aowio. 53

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o
aa  G a lic y ę  z a c h o d n ia  p o ru s z y  w ie lk a  fa b r y k a  w p r a -  

w n o m u  h a n d lo w c o w i.  T o w a r y  n a d a ją c e  s ię  do s p r z e ­

d a ży  i b a rd zo  p o tr z e b n e  w  k a żd em  g o s p o d a rs tw ie  d o ­

m o w e  m {  c ię s zą  s ię  on e  ju ż  d z iś  ś w ia to w ą  w z ię to ś c ią , 

a z a p e w n ia ją  o g r o m n y  o d b y t  i w ie lk ie  z y s k i. Z a s tęp ­

s tw o  p o w ie r z j  s ię  t y lk o  rze te ln em u , p o w a żn em u , p r z e d ­

s ię b io r c z e m u  i  z a m o ż n e m u  c z fo w ie k o w a , d o b rem u  h a n ­

d lo w c o w i.  Z g ło s z e n ia  z  p o d a n iem  r e fe r e n e y j n a le ż y  

n a d s y ła d  pod  a d re s em  „ P r z e d m io t  p r z y s z ło ś c i "  do

a d m in is t ra c y i „G a z .  N a r .1

Cognac
Cznlia-Dnrozier & Cie.

DISTILLELiiE FRANCE ISE, P B O lIO f fT O B .
C j o e n i  an  n n b e n . 3«“

+
 Hrabin R. Keglcrftł Dematoyen. ■

Szczupli T
przez użycie

P e m a  f  414* ^  m
podług wskaióweK lekarskich, ooiągaą pcłn»- fc fib f dala, 
panie wspaniale kształty. Wypróbowane przez lekarzy w 
ich wiasnyob rodzinach przy D ra k a  u t u l ,  b le d a le j ,  
n e rw o w o śc i i  an jjic isk le|  ch o ro b ie  d i leci. Odzna­
czone 11 pierwszemi uznaniami (Orand Pr'X Paris) W  8 ty­
godniach można spostrzedz ,uż przybycie 80 fentów wagi.

Cena wielkiego pakietu 250 gr. kor. 2 50 
Wysyła E. balzar, Wien I I I  , Haupustrasse nr. 40. Broezi- 
ry bezpłatnie. — Najlepszym 1 najskuteczniejszym a tanim 

śiodkiem odżywczym Jest D e m a io g e n . 40

5 koron i więcej dziennego zarobku.
T w w an yatw o  po u cao u k o w y cŁ  m ais jn i shia
a m ją c lt .  d ta iW W  w C * poszukuje pań i  pzróu do poi- 
csoi.kowcj roboty nz swojej mzssynia. Pojadjmcsz i s_y__z 
robotz —  prsas cały rofc zajęole w domu. Źzdnz amlsjft- 
nożc nic jest potrze mi do tego. Oaazlenie nie p u~iŁo- 

az_, można Iztwo ipr*»azć tę przce. 
„Hamsarbeucr Strlcl mas ihiaen - G esolleekai*11 

Thwa. H . Wklttfob *  O.., F .eg ,
Pełfrspiats 7. I. — 577. 7*«

Lpr. Ilb7j05.

Prezydyum Magistrntu kr. st, tniasU LwOWi roapisuja umiej- 
8sem Koukurs :

a) na jedną nosa aę adjunk.a w  IX. randze ;
b) o lar aa dwie posady asysteutów 9ejhnioznyoh przy miej. 

Urzędzie bud. w X. randze etatu urzędników nueiskicb. —
Ubiofająoy się o posady po-ryższe mają w/kazaó:
1) że nie przekroczyli 40 roku życia,
2j h_ są ODjnkatelami austrrasckimi
3) życie nioposzlakowaue, ot az przedłożyć świadectwa 1 dwu 

egzaminów rządowych z ukończonych mak technicznych cądi na 
politechnikach aUbtr/aokich, bąai na równorzędnych nakladacu 
zagranicznych.

Kandydaci na po-icdę asystontów technicznych wiuui wyka­
zać świadectwami uk Auzezie nauk technicznych w dziale inśy* 
niery zas kaadydJic>> na posadę mdjuakta w dz ale architektury

Podania naleóyoie udokurneato ran* i ostemplowane należ/ 
1 'nosić do Presydyaur Magistratu król. aioł. m. Lwews w tońmi nie 
do Jma 15 stycznia 1906.

Z Frezydynm Magistratu kr. st- miasta.
Lwów dnia 10. grudnia 1905. 841

,3 iicha i8k i  m. p.

Colosseum W  J P a s a z u  

B e r m a n ó w  

Od 1 do 15 styoznia.

Śpiewaczka światowej, sławy, 
Jednoaktówką tresura psów i kotów 
oraz inne nadzwyczajne produkeye,

W  niedzielę i iwists. 2 przeds^a jtł * ala.

Wiedeński
B a n k  Z w i ą z k o w y

Filia we Lwowie.
Kapitał s L i/ jn j: 

koron sto milionów.

Fandasze rezrrwowr 
k e r o n  dwzdzleuele 

ositm milionów.

L w ó w
wo własnym gmt.oha 

przy

Teiofoiin ni. 57 Dyrekoya 
Telef nr. 338 Kant. wym.

Zak.tac < -atniny : 
'W led oz

fr t . IB : A U ili  z|Ł, B.iZ-, 
Jtazp* M  CłfowKe, 
dIowm, Cieślic© Trlwółk- 
\ .Jl.*- Grzo, Prag©, m  
iolzjów, W. t. ez-to.it I Sto 

*..«n.
12 kaużoi^w wymiany 
i kas d 

we
n«po7ytowjch
Wisd.uin.

Załatwia wszelkie interes* ban] .owe oiaz tranzakoye w zakres kantorów 
wymiany wohodząee — a mianowicie:

Przyjmuje wkładk w raehanka czekowym i w riebnmn biezzeyin.
Przyjmuje wkładki n . ;iC°/o ksląś^e-ki wkłtmkowe. OproceiAo^auj^ rt*s- 

poczyDŁ się z dnien- następnym po złożeniu wkł&dai, a kończy s, 4 
s dniem poprzedsojęsym podjęeis wkładki. Puda^k reutowj opłaca 
bank z własnych funduszów

Eskontnje weksle otwiera kredyty i udaela zaleski w podkład papierów 
wartościowych.

Prse, rotiłdzi wszelkie obroty giełdowe na tarfra -h krajowych i zigra iiez- 
Byeh.

Knpaje 1 sprzedaje paplerj wartościowe., waluty 1 praekazy na zagra­
niczne miejsca.

Wydaje listy kredytowe na wszyotkie kraje.
Wymienia kopony i wylosowane pap “ry wartości >we.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach ,'srzjowycŁ zagranicznych.
Przeohowąjo papiery wartościowe i zarzędfa niemi.
Ubezpleoaa papiery wartuśolowe przed strittami z wMo-eowania.
Eewidnje Dezpłatnis numera losów i innyoli papietów wanośoiowych, podle­

gaj* yoh losowania.
Naj- rzystniej te warunki. — Pilne czuwanie nad interezami klienteli.
Ułatwienia wszelkiego rod aj u, umożliwione doświadczeniem i rozgałęziony­

mi stosunkami w całym świeeie kupieckim. 4*
Zakład zastawniczy ndzela lałiozek na i osztuwności i papiery wartu.ciowe

W y d i  w i *  i cd^oitieditKlny t» ó *Jto r  P I « I g  u Ł u i z t v h t


